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Armia socjalizmu i pokoju 
-Wyzwolicielka Polski·. 

Narody Związku Radzieckiego a 
wraz z nimi inne narody wy:i:wolo­
ne spod jnzma kapitału, klasa ro­
botnicza ('alego świata i ula postc:­
powa. ludzkość· obchodzą dziś ~1aw­
ny, 32-letni jubileusz Armii R:i-
<lzierkicj. · 

32 lata temu, w mroiny clzień lu­
towy, na 1rnlacb bitew pncl Psko­
wem i Narwą 1>!erwsze odd:rhly z~­
leclwie utworzonej Arm!i Czerwo­
nej l'ozgromiły kajzt'row~kic wo.i­
ska, ·1,tóre w sile trzydziestu rlywi­
z.ji naslcpowaly na Petro~racl - lióa­
lrbkę Rewoluc.ii Październikowe.i. 
Zn.vcic;stwo to obwieścił!> światu. że 
110wstała nowa. armia. armia jakiej 
nie znała clotycbczas histeria, armia 
klasy robotni<:zej Rosji. klasy, która 
1>od wodzą Partii bolszewików siw.o 
rz~·ła pai1st wo dyktatury 1>roleta­
riatu. 
Imperialiśd od pierwszej chwili 

dążyli do zdławienia rewolucji so­
c jalist.rcznej drogą zbrojne i •ntcr­
wcncji. Należało stworzy(• silę zdol­
ną obronić mlode Państwo radziec­
kie. Tą słlą byla Armia Czerwona, 
którą Lenin i Stalin stworzyli jako 
oręż dyktatury proletariatu: Na 
VIII zjeźd1ie Partii bolszew1t'ki••j 
w marru 19~9 r . Stalin powjedział: 

„Albo stworzymy prawclzłwą 
robotniC'ZO - chłopską, zdysry11li­
n1nraną, reirularną armil; i obr<l­
nimy Rr1rnb:lkę. albo nic ucz.v­
nimy tego i wówczas zaprzepa­
ścimy sprawę''. 

dla grzbiet faszyzmowi. Pal1stwa Przynosiła im nie tylko w.vzwolenie 
anglo~askie, pragnąc W~'krwawlć i itarodowe, była również sojuszni­
osła bić Związek Radziecki. dopiero kiem klasowym mas pracujących 
wó·wrzas zdecydowały się na utwo- zrzucających niewolę kapitałistycz­
rzt'nie clrugiego frontu, gdy prreko- ną. Podczas gdy armie anglosaskie 
na.ly się, że Armia Radziecka jest w krajach Enrnpy Zachodniej i w 
w stanie sama zakońt'ZYĆ wojnę z Grecji stały się oporą burżuazji i 
Ni~mrnmi. elementów faszystowskich, Armia 

wsi„. Dzięki temu właśnie mia­
sta tak wielkie jak Kraków i 
Łódź wyzwolone zostały praw!e 
bez żadnego znisz<'zenia.„ Krew 
przelana w tej szlachetnej walce 
scementowała na wieki boba.­
terstwo Armii Radzieckiej i na­
szł'go Wojska Polskiego", 

Wojna wykazała nieporównaną Radziecka przez samą swą obecność 
wy7.~:iość Armii Radziet'kie.i nad .ia- obezwładniła reakc.ię w krajach Armia Radziecka jest wzorem dla 
kąltolwiek armią burżuaz:v.iną. Ar- ·przez siebie wyzwolonych. „ZWIĄ- naszego Wojska Polskiego, stojące-

. go na straży naszyt'h granic, na stra 
mia Radzierka zwyrir,7.yla armię hi- ZEK RADZIECKI powiedział 
llrrowską <llat<'go_ że była od niej Towarzysz Bi<'rut na Kongresie :i.y pokojowej pracy narodu :;>olskie-
silniejszą pod każdym wzi;-lędeu1, Zjednoczeniowym - UMOŻLIWIL go, budnjąrego podstawy so('ja.lizmu 
po1l wzgl~dem uzbrojenia, organiza- POWSTANIE DE.MOKRAC.JI LU- w naszym kraju. Podnosić swą zdoi 
rji i dnrha bojowt'go. Armia Ra - DOWEJ. BO ZADECYDOWAŁ o ność' bojową, kształcić się i '1osko­
dzil'l'ka zwyrieżyla. ponieważ do- KLESCE FASZYZMU W EUROPIE. nalll- może Wojsko ~olskie, czerpiąc 
wodził nią NAJWIĘKSZY STRA- ZWL\ZEK RADZIECKI Ul\IOŻLI- z doświadcze1i Armii Rad1Jec.klej, 
TEG WSZYSTKICH CZASÓW, TO- WIŁ POWSTANIE DE.MOKRACJI najpoti:żniejszej na świecie Armii 
WARZYSZ STALIN. „WIELKOSC I LUDOWEJ. BO BEZPOSRED~IA Kraju Socjalizmu. Przyswoić sobie 
STALINA JAKO DOWODCl' NO- OBECNOS<: JEGO ARl\111 CZER- wspaniale ce~hy i zalety wojska ra­
\\'ECO TYPU - pisze i\.farszałł'k WONEJ OBEZWŁADNJŁA NASZE dzieckiego to najszczytniejsze dąże-
Wasilewski - polega na tym, że. J)O · GO WROGA KLASOWEGO". nia nasz~go wojska. 
raz pierwszy w dziejach ludzkośc•i ' Nam, Polakom Armia Radziecka Armia Radziecka jest największą 
zastosował w dziedzinie wojenne.i jest szczególnie bliska i droga. Dzię i.iłą stoją<'ą na. straży pokoju. Prze­
za<;ady marksi1,mu - leninizmu i ki niej naród nolski m·atowany zo- klinają ją ci, Itiórzy snują plany no 
stworzył naukę wojenną państwa stal od całkowitej zagłady, dzięki wej wojny, gdyż straszy it'h ona 
socjalistycznego, naukę, dzic;ki kló- niej jest on obecnie wolnym gospo- swoją potęgą. Armia Radzii>cka to 
rej Armia Radziecka. rozgromiła darzem swej ziemi, dzięki niej od- zapowiedź nieuchronne.i ltlęski dla 
w,szystkich swyc:1 wrogów". zyskał swe Ziemie Zachodnie. Dzię- tych, którzy ośmieliliby się targnąć 

Żolnieri: radziecki wychowany na ki bez1>ośredniej pomocy Armii Ra- na Związek Radziecki albo którykol 
1r.asadach socja.llzmu, wychow·.iny w dzieckiej powstało Odr~dzone Woj- wiek. z kraj~w demok.rac.ii ~ud~"nj. 
duchu internacjonalizmu i brater- sko Polskie, które urząc sii; wal- Armia Ra~ne~ka, ma_Ją~a _niezlt~·z?­
stwa. ludów zasłynął w tej wojnie czyć i Z\VYciężać u boku Armii Ra-\ nych J>rzyJarioł na1 sw1ec1e. wsroil 
mc3lwcm i nieustraszonośc.h\. ofiar- <lzierkiej wraz z nią. 11nes·do <;law- ~ete_k milionów zw~lenników .. pok?­
nośclą i bezgranicznym oddaniem ny szlak bojowy do Berlina. \ Jll Jest skałą. o ktorą rozb1Ją su~ 
s1>rawie socjalizmu i wol11o8C'i. Do- „Prz'' opracowaniu planów 0 pe wszelkie zbrodnicze plany ilOclżega-
wódcy radzieccy wychowani w szko rac.ii 'mających na celu wy-'\ czy wojennych. · 
le stalinowskiej zasłynęli na cały zwolenie PGlski-pisze :\1arszałek DZISIEJSZE SWIĘTO ARMII 
świat jako niezrównani mistrzowir Rokossowski -Towarzysz Sta·lin) RADZIECKIEJ . JEST ŚWIĘTEM 
najbard2'iej skomplikowanych opc- zwracał naszą uwagę na czynnik WSZYSTKICH MIŁUJĄCYCH PO-
rarji wojennych. Do wspanialej ple czasu. Krótkie terminy, w któ-

1 
KÓJ .NARO)łÓW, .JEST ŚWIĘTEM 

.iady najwyżs'Zych dowódców Armii rych miały być przeprowadlone CAŁEJ. POSTĘPOWEJ LUDZKO-
Radziecklej należał rówmez nas·i Qperacje, tempo i siła. potężnych ŚCI. NARÓD POLSKI WSPOlUJNA 
l\1ARSZĄł.EK ROKOSSOWSKI. bo- skoncentrowanych uderzeń mia- DZI~ Z NAJGŁĘBSZĄ WDZIĘCZ-
hater Stalingradu, stojący obecnie ły oszczędzić narodowi l>Olskie- NOŚCIĄ ARMIĘ, KTÓRA !>RZY-
na czele polskich sił zbrojnych. mu długotrwałych bojów i bi- NIOSJ_,A MU WYZWOLENIE I JEJ 
Gromiąc faszystów, Armia Ra- tew, a tym samym nieuniknio- WIELKIEGO WODZA, (iENERA-

• l 

Woj$ko Polskie pozdrawia 
bohaterską Armię Radziecką 
w 3~ rocznicę jej powstania 

List Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
do Marszałka ZSRR A. M. Wasilewskiego 
\V 32 rocznicę powstania Armii Ra ' bojowe, polilyczne i moralne warto­

dzieckiej - Minister Obrony Naro- śd w historycznych bitwach minionej 
dowej Marszałek Polski K. Rokos- wojny o wyzwolenie narodu radzieCo: 
sowski wysłał do Ministra Sił Zbroj- hiego i wielq narodów świata ocl I• 
nych ZSRR Marszałka Związku Ra- szystowskicgo najazdu. 
dzieckiego A. M. Wasilewskiego list Naród i Wojsko Polskie zachoWił 

l1eki następującej: na :rawsze w pami~ci, że tylko dzięki 

w·. dniu 32 rocznicy pows.tai1ia Ar· potędze i bohaterstwu Armii Radziec„ 
mii Radzieckiej. pozwalam sobie prze 

1 
i;i„j zdrnzgotane zoslały siły wspól· 

slać Panu, Panie Marszałku w imie-
1 

nego wroga - faszyzmu i hiłleryzmn 

1;iu ' własnym' i całego \Vojska 'Pol-,- i tylko Armii Radzieckiej za„ 
:;kiego najserdeczniejsze pozdrowie- wdzięcza nasze ·Państwo odzyskanie 

uia i ' 1ł.ożyć najleP,~ie ~ycz_enla dl.a i ~ra'~~ziwej ni~poclległości or~z moz• 
"szystk1ch bohaler~k1ch zołmerzy Stł łnvosc. poko1owego rozwo1u we 
Zbrojnych ZSRR. wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 

Armia Radziecka pod wodzą Wiei- demokracji ludowej clo socjalizmu. 
kie!JO Strotega Generalissimusa Sta- Dziś, bogat y dorobek, doświadcze 

lina, jako przodująca armia świata nią., osi<:gnięcia i tradycje bojowe na 
wykazała w praktyce swoje wysokie,' rcdów Związku Radzieck iego i Armii 

Bolszt"wicy sprawy nie zapr-;iepa­
ŚC'ili. W nieslyrhanie trndnych wa­
runkach, w kraju zacofanym i • zni­
nczonym, w walce z trockistowsl,i­
mi zdrajcami utworzyli Armię, któ­
ra stała sic; postrachem wrogów, k!ó 
ra roz1tromiła jrdną po drugiej hor­
dy białogwardzistów i armie inter­
wencyjne państw imperialishc•z -
nych. Armia Czerwona obroniła ·R„­
wolucję Październikową i -;tanc;ia 
na straży Pat'1stwa radzierldl'go i 
twórczej pracy narodu radzieckiego. 

dziecka niosła wyzwolenie ludom. nych przy tym zniszczeń miast i LISSDIUSA STALINA. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Radzieckiej są dla nas wzorem '' na• 

Okres poko,jowego budownirtwx 
w Związku Radzieckim był jedno­
cześnie okresem nieustannego 
wzma<'niania radzieckich ·sił zbro.i­
nych. Okrążony zewsząd wrognm 
państwami pierwszy kra.i sec·jali­
styczny musiał zawsze być w pogo­
towiu, zdolny do orlJ>arcia agresyw­
nych zamiarów imperialistów. Pi~­
riolatki Stalinowskie. które przt'­
ksztakily zacofaną Rosję w kraj 
1>rzoclującego iirzemyslu i rolnictwa 

Niech żyje i krzepnie braterstwo br<:JTJ.i i idei 
s1.ej codziennej pracy - w wychowa• 
ni\l, szkoleniu i podwyższaniu silf. 
i warto~ci bojowej nas'zego Ludowe­
go Wojska. 

Wojska Polśkiego i Armii Ra·~zieckiel Bęclziemy nieustannie umacniać I 
pogłęfilać bra lerstwo 'broni, łączącd 

Wojsko Pol~kie z niezwycic:żoną Ar: 
mią Radziecką. Rozkaz Min. Obrony Nqrodowej Marszałka Konstantego Rokossowskiego 

· · w 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiei 
Nierozerwalny sojusz łączący nil• 

ród polski z narodami Związku Ra• 
d1.ieckiego, braterstwo broni · Armil 

stworzyły również bazę clla wzrostn W dniu 32 rocznicy powsta- także mol'alnc oblicze Armii Ra-
mocy i potęgi Armii Radzieckiej. nia Armii Radzieckiej minister dzieckiej, jej wysoka ideowość i 

W okresie dwudziestolecia między Obrony Narodowej wydał rozkal szlachetne cele, wynikające z je.i 
wojnami robotnicy na całym świe- treści następującej: klasowego charakteru Armii wyz-
rie cieszyli sie, widząc jak pod kie- Generała-wie, admirałowie, oiice wolonych robotników i chłopów. 
1·uwnietwem Stalina Związek Ra- rnwie, • podof!cerowie, żołnierze Armia Radzie()k:\ w swoim zwy 
dziedd wyra~tał na poti:żne mocar- wojsk lądowych, lotnicy i mary- d{'.skim marszu wyzwoleńczym przy 
stwo soc,ialist;vc:i:ne, na ostoję po- none! niosl.i. wolność Polsce. 32 roczntca 
ko,iu. 32 lata mijają od chwili powsla- 1iowstania Armii Radzieckiej zbte-

Miliouy ludzi wszystkirh krajch'\.· 11ia Armii Radzieckiej. Zrodzona ga. się z 5 - leciem wielkiej wyzwn 
:r. ogromną sympatią śledziły za nie- przez Wielką Paźd7.iernikową Rewo 'leńczej ofensywy, w rzasie któreJ 
ustann~·m wzrostem sił Armii Ra- Jurję Socjali$t)'czną ·w ogniu ·walk Armia Radziecka wypędziła osta­
clziecldl'j, w której widzialv oicza- z rodzima kontrrewolucją i inter- tPcznie okupanta hitlerowskiego z 
woclny fundament polrn.iow.ej poli: wentami imperialist~·cznymi, kierC\ granic Polski. \V:i-·zwolona został.i. 
t~·ki rad1ieckiej i silę, która 110trafi wana i \.chowywana przez Partie stolica .nasza Warszawa, porty -
i)ll prz~·jść z 11omo<'ą w szcugcHnie Boł,zewicką i jej Wodzów Lenina i Gdynia, Grlańsk, nasze miasta _:. 
clla nirh dc;żkiej chwili.. . Stalina - Armia Radziecka prze- ;.,ódź, . Kraków, Katowice, Byd· 

Pomoc ta nie zawiodła. Narocly s1,łR pełen chwały zwycięstw goszcz, Poznań. Armia Raclziecka 
ruro-py wydane na łup faszyzmu hi- s;dak bojowy. przywróciła narolłowi polskiemu .ie 
l icro ... •:skil'go przez monachijską po- Hi~loryczne zwyc:icstwo odn!es!O :ilJ prastare ziemie - Dolny Śląsk, 
ntl ;,;ę bur:i.uazji cl orzekały się tej ne nad hitierowskimi Niemcami na Ziemi~ Lubuską, Pomorze, Mazur~·. 
1>0mo1'l'. i ki zawdzięczają swe wy- wieki okryło nowa sławą bojowe Polskie' słupy graniczne stanęły 
.'.WOlcmc. t d ' • „ R. d · l · · · ' al Jl łt 1 • O• . N 
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lipca l9U roku do s~ an ary_ ,._rm11. .a z1ec oeJ i zc1- mow n c .a y uem, c.rą 1 ysą. 
narodu ra 

1 
· k' . 

1 
A „ R· _ pisało na.iwspa111als7.ą kartę boha- Dzięki zwycięstwu Armii Radiiiec-

• . • • 1 zic_c tego .1 < '! rmit '1 terstwa w dziejach wo iny. Na po- kif·j, moi:la powstać w Polsce wla-
dz1eck1t'J Stalto pow1edz1ał: 1 I· 1 b't , h d ,„ 1· · d B ,„ 1 1 1 , z i I · R 1 · k' „Ct>lem tej ogólnonarc>dowej ac 1 1 C\\nyc o. vvo g1 o ;1 t:- cza uc ow;.. w ąz cow1 .ac z1ec 1e-

wojny przeciwko ('iemi<;:i.rom fa- na roz~tizygały ::;1ę lo~y cal.ego sw1n mu, jrgo silom zbrojnym, wielkie­
szystow~ldm jest nic tylko usu- ta. . Fas7~·zm z.agr~zał nie., tylk{) mu Sblinowi 1r.awclzięczamy nastą 
niecir nichczpicr:r.eństwa, lclóre z:.viązkow1 ~adz1eck1~n;u, most on wolność i szczęście budowania So­
za;visl- na il naszym krajem, ale mewol1~ . całe.i l_udzko~c1, a . zagl.:idę cjalistycznt' i Ojczyzn)'. 
i uc11r.ielenie irnmocy wszJ·stJdm 11a~·odov„·1 pol;Jue1.n~. Arm~a Ra- Ludowe Woisko Polskie Z\viazan!! 
narodom Europy, jęczącym w dz~e~ka zb~~v1la swrnt od h1\lei:~w- je.;t z Armią Hadziecką nieroze rl.val 
jarzmie niemieC'kiego hszyzmu". : ine.i _tyrann, przym.osia wolnose u nym braterstwPm broni, scemenlo 

Obrona socjalistyczne.i ojrzymv .1<.rzmionym przez hitleryzm naro- wimym wspólnie przelaną krwią, 
rnvkie faszvzmu i wvzwolenit" na.: dom Europy. opartym o ~łęboką wiqź ideolog1c7-
rnilów - takie były 'cele, 0 któr'! Druga wojn~ ś";'}atowa „wykaz~l::i ną i w spólny cel - OBRONĘ PO 
hchatcr;ko biła się Armia nadziec- L.ezspo"ną wyzszosc Arm11 Radz1cc KOJU I WOLNOŚCI NAROD...()~J 
ka w ostatnie.i wo.inie. l· iej nad armiami państw imperia- \Vojsko Polskie. które tak wiele Z'I 

w tej wojnie odegrała ona den· listycznych. U źródeł tej wyższosc1 wdzięcza brate ri;l:ie.i pomocy rządu 
cfojąrą rolę w rozgromieniu faszyt· lei.y nie!-wyciqżona i wciąż rosnac:a rndzieckieg0 l dog\\·iadczonych ofi ­
mu niemieckiego i japoi1skieĘo mili- siła rozkwitającego u~troju socjalis cerów rad7.ieckich, chlubi się trady 
laryzmu. Ona to. Armia Radziecka, tyczne~o. cjami ~wych walk związanych 111e 
11rzez cały czas wojny przykuwala Narody świata prrekonaly si<:, ie rozerwalnie z \\·alkami sla\mej i 
do siebie ogromną więlt~zość dywi- o ~ile .\rmii Raclzieckie,j stanowi ni( zwyc1<:zoncj Armii Rad1.ieckic.1 . 
1.ji niemiedtich, ona rozbiła llitle- nic tylko jej wspaniały s1lrzęt bojo Wojsko Pol~kie C7.Crpiąc: 7.e w spani"l 
rowsl•ą mac·hinę wojenną i przetrą- wy i bohaterstwo żołnierzy, .lecz łych doświadc7.eii Armii Radz1ec 

kie.i, sl.uży wiernie interesom ma!'\ ZWYCIĘSTWA SPRAWY POKO- ll.ad7.ieckiej i ,Wojska Polskiego, sce• 
p1acujacych, broni "naszej niepodle- JU I POST.t;PU NAD CmMNYr~U 
głości i pokoju, strzeże budownic- SIŁAMI IMPERIALIZMU I WOJ- menlowanc wspólnie przelaną krwią 
twa $OCjalistycznego i praw ludu. NY. w bojach, przyświeca nam stale i na-

Obóz wojny z imperializmem ame żołnierze i oficerowie! pelnia nas niezłomną wiarą i przeko· 
n·kańskim na c?.ele chce narzucić ·I// dniu 32 rocznicy powstania naniem, że tylko na tej d;odze • po-
~~1·iatu nowa rzc·ź, ale NA STRAŻY Arrnii Radzieckiej, święta naszych 
l'OKO.JU, NA STRAŻY WOI..NOS· pri:y.iaciół, sojusaników i towarzy- siadamy gwarancję bezpiecze1istwa, 
(I NARODOW. NA STRAŻY INTE ~zy broni · ' wolności naszej ojczyz1~y i pokoju na 
ltESóW IUILIONóW PROSTYCH ROZl{AZU.TĘ: cah:n~ świecie. 
LUDZI NA CAł,Yl\1 ŚWIECIE Wzonqąc się na armil radzieckiej Niech żyje Armia Radziecka 
STOI NIEZWYCIĘŻONA ARMIA shtle podnosić poziom wyszkole11ia · 
RADZIECKA, ARMIA WYZWOLI- 1>Ć•litycznego i boJowego ' polskich ostoja światoweno pokoju 'i bezpie-
CJELiiA, ARMIA POKOJU. Sił.V sił zbro.i1rvrh. czeń<;lwa narod1iw! 
pokoju i \volności $<1 wielkie i ro- Nieustannie przyswaJac sÓbi~ Niech żyje Wielki Naucz,·ciel I 
sna nieu!- ta nr.ie. \V zwartym mar- wspaniałą stalinowską naukę walki 1 ·w· d .-. , . • k' 
szu· do socjali zmu kroczy ponad &OO i zwyrit'.iania. ' 0 z narou:ow , Zw tą zim Radz1cc te-
milionów l•Jd1i, wyzwolo.nych z :i'H'l Studiować zwycięskie dzieje waik go - Generalissimus Stalin! 
ma lrnpil.:lłu. Zmaga się z dnia na . Armii Radzieckiej i wspaniałe przy 
dzie11 \\'alka o pokój toczona przez kłady męstwa, ofiarności, patriot:r.z. 
milionowe masy pracujące w kn1- mu i wysokiej świadomości ideowej 

Mh1ister Obrony 'Narodowej 

KONSTANTY ROKO~SOWSKI 
jach lrnpitalis1yczr.yc:h. Machinacje .ie.i bohatt>rów. Marszałek Polski 
impedalistów i ich sługusó\'!.' ti tow Zacieśniać braterstwo broni z Ar H•H•••••H•H•HH••••""•H•••HU 
skich i socjal - clemokralyczn_v-:h mią Radzierką, Armią Pokoju i 
ri• e 1.otrnfia oRlabić potqżnego ogól 'Volności Narodów. Komunikaty 
no~\\;iatow0:io frontu pokoju, które- . NIECH ŻYJE AR.MIA R .\DZIEC 
mu pr 1.cworlzi Zwiazek Radziecki. KA - WYZ,\'OLICIELKA POL- Komitet l'c:zehiany FPOS przy 
Hosnaclł z dnia nn ·dzie11 siła bojo- SIU, OSTOJA POI\:OJU I \VOL- l'ł, zawiadamia, że w czwarte!\, rlnia. 
\W\ r~ci:dcckirh sił 7.broinvch i ar - NOŚCI NARODÓW. 2~ hm. o godz. 17 w auli l]t, ul. • ' a­
mii kra jów demokracji ludowe i sia- NIECH ZY.JE I KRZEPNIE BRA rutowicza 68 odbędzie się wielki "icc 
nowia nieprzebytą zaporę dla pod.i:e TERSTWO BRONI I IDEI WOJ- z okazji Dnia )liędzyna rodowej So· 
g aC'7.y . wojenn~·ch . SKA POLSKIEGO I ARl\111 RA- J ;darności z ..'lllod zieżą Krajów Kolo 

W 3~ ROCZi\ICĘ ARMII RA- flZIECKIE.T! nialnych. 
07.IEl'KIE.J WO.lSJ{O POLSKIE NIECH ŻYJE GENERALIS~t- Komitet l:czelniany wzywa stu· 
ZASYł,A JE.T NA.TSERDECZNIE.J- J\1US STALIN - ORGANIZATOR <!cntów UŁ do mas1lwego udziału- w 
SZE POZDT<OWIF.NIA I NA.JGO- I WODZ RADZIEC.KICH SIL wiecu. 
zmTSZE ŻYCZENIA DALSZEGO ZBROJNYCH, SZTANDAR WAL­
RÓZWOJU .JE.T POTĘGI STANO- RI CALEJ POSTEPOWEJ LUDZ­ * 
WIĄCEJ WAŻK.'\ GWARANCJĘ I\.OSCi! 

Wars?awa, 23 lutego 1950 r. 

Szef Głó,\nego Zar;:ądu 
PolitycznN!O~ W. P . 

(-) Edward Ochab gen. br~·g. 

wiceminister Obrony Narodowe.i 

Mini~ter Obron~· Narodowe.I 
(-) Konsianty Rokossowski 

Marszałek Polski 

Zawiadamiamy, że w doin 23 Jule 
go br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka 
8 zkolenia Part) jnego przy ul. 'l'~·a11 
~utta Nr 1 odbęd zie się kon-;ultacia 
z kolejnego tematu dla grupy sa'llo-
1\<;zlakeniowej Dzielnicy śródmieście 
Lewej. 

' Ośrodek Szkolenia Party inego 



Str. I' . 

Stalin-największy Stratee naszych 
, 

czasow 
(0 książce .Marszałka Konstantego Rokossowskiego) 

„6d~~po­
llbcl ~orycznycb wszystkich 
onsów i ws:g~'S1kkJi 1 ludów 
Józef Stalin za,JmuJe wyj~tko­
W1' pozyoję. Po śmierci Lenina 
li!acłne-mu wcd~ w 8w:t.ecle 
~ Stalina ni& pnypMlło w 
ucbiale kieJ'Cl\\"l\Jlle iak wielki· 
mi, wielamillonowymt masami, 
UC'lenie ich i prowacbenie na­
pnród, od lllW)'ci~ do l'.WY· 
cięstwa".-

Takimi sfowami ~yna się 
ar(1tkuł lM:alb--z.ałka R1>kosrowoiltiego 
umielS1ZQWny w ksiąilce wydane-j ..,_ 
statnio 1Pl"7.ez wydawnictwo MON 
„Prasa Wo.jsilmwa" pt. ..Stalin na.I• 
wii:-kszy stratec naszych ma.s6w". 

MnrSllllłek Rokoos.ow~ii w diwóch 
pracach omawia geniuStl; wojskowY 
Generalissimusa StaHna o.ro.z jego 
rolę w dziele roe.gromiooia faszyz­
mu, w czasie o..~aitn:ej wojny świa­
towej. l'vfarszałek Rokossow3kl po­
~wii:ca również w.iele rrt:eiisca ana­
lizie zv.ryc:'ę$kie;j stal!:nowskiej stra-
1 egi.i, wyrosłej na gii.mcie pl'l.odują­
ccj nauki mairksizmu - len1n:211nu, 
wyrosłe.; w opare:ru <> rewolucyjne 
dos\\iadczenia proletariatu. 

„Józef Stalin - p~ MaTswłek 
Rokcn;o\.vski - cUowiek o nie.zwy­
kle glębokim i wszechstronnym wy­
kształcenlu, koryfeusz nauki, kon­
sekwentny marksista - dialektyk, 
łącz~· w sobie genialną pnenł·kll· 
wość wodza narodów, mądro.ść naj­
wy7,szej miary dz.iałacza pań,two­
wcgo, mistrzostwo najbardziej uta· 
lentowanego \\'od.za". • 

sów. Armia ~da:iedta wy2JW0l!wszy miasta t&k wielkie ja.k Xirakólv ł 
całe teryitorium Zwią?.ku Rad:z.iec- Łódź wY7!Wolone z09ł.a.ły prawie bez 
kiego pny»tąpiła do wypelnienia źa.dnero zniszceenła, Szybkie tc~mpo 
swej kolejnej tnisJi dzlejmvej - do natarcia w<>jsk rad~iecklch I pol· 
\\~ołenia. narodów uJanmionych skich, bohaterstwo i kunszt bojowy 
PnN fauyzm, w tell llin;bie i narro- radzieckich i Po}sklch żGłnierzy, któ 
du pobkieco. r:r;y ołlamie, nie QYZędzą,o krwi li ży 

,,Przy opracowaniu l)lanów maJI\• cia śclśle realizowali stalinowskie 
cycil na. celu W)7WOlenie Polski - pia.ny rozbiela honl faszystowskich 
pisa:.e !Marsz.a.lek lłokossowski przyniosły n&J'()dowł polskie.mu cal­
Towanysz Sta.lin IPIWJ'&(}ał naszą kowi.te w"'volenie i od.zyi>kanie 
llZIC'U&"ólną uwagę na <'zY'.ll!lik czasu. wszystkich rdzennie polskich tlem". 
Krótkie tennlny, w kt6rycb miały GencraJ4simus Stalin, renialny 
byó pnep;rowadzone ope!"&Cje, iem· Wódz i twórca wspaniałej, zwyclę· 
po i siła. J>Otęinyclt skoneontrowa- skiej wtra.tegii_ był istotnym in§pi· 
nych uderzeń miały 0UC2edzlc na- ratorem zwycięstwa. na.ił czan1ymi 
rodowi po'lskiiemu dł11a'otrwałyeb bo ~Iła.mi faszyzmu. Wielka zasługa 
Jów i l>Uew, a 'ym l!MllDYJn nie• I Towa.r-iysza. Stalina. 11olcga na tym, 
uniknionyoh przy łY\Dl ianla7tt.eń te zmoblllzowal on 1 zespolił do 
młaat 1 wl1ł.„ D21itki tana właśnie walki z faszy.7llllem nietyłko na.rody 

kraJu radzieck!Aliro, leez również mi­
łujące wolność na.rody całego liwia­
ta. 

„Stalinowskll. . nauka wojenna -
pisze .na zakończenie MJi.1-szałek Ro­
kossowski - posiada ruoocenimle 
znaczenie dla sił zbrajnych nowej 
demokratycZD(!.j Po.Iski i llla. 'sił 
zbrojnych wszystkldt kraJów demo­
kracji }udowej, Założenia stalinow­
&kiej nauki wojennej są, teordycz­
ną podstawą budownictwa. naszej 
a.rmii, lotnictwa. i marynarki Ma.z 
umocnienia obronnośCil naszego 
państ\va, są podstawą, szkolenia. I 
wychowania na.szych kadr dowód· 
c.zych i żołnierzy,. są nie\\ry~pa­
nym f.ródłem ll'&mvoJu naszej ~ukl 
Wl}jennej", 

J. Kuczewska. 

Utworzenie Funduszu Współzawodnictwa Pracy 
Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 

WAlłSZAWA {PAP). - KoTńi~t 10 pr<>c, na propagandę l orraniza- * • * 
Ekonom.i=y Rady Minlsh-ów na ej~ współza.wodnictwa. Komitet Ekonomiczny roopa.tl'z.yl · 
os1aitnim poisiedwniu pov.'7.iął uchwa Główne Komutety Wsrpółzawodn.i- również projekt u.stawy o utwor.z.a­
łę w s,praiwie Funduszu Współza- otwa Pracy 60 proc. przyznanego niu Centralnego Instytutu Ochrony 
wodniotwa Pracy na rok 1930, roz- Funduszu pr.reznacq na nagrody Pracy. Projekt ten, po uchwaien;ru 
patrzył projekt ustawy o utw<>rze- dla wyróm.lających się zcs'!lołów i przez Rad~ Ministrów, stanie sli: 
n~u Centralnego Instytutu Ochrony grup we wspólzawodnktwie zespoło przedmiotem obrad Seamu. 
Pracy orao: przy.jął szereg projek- wym orai; 20 ptoc. dla. pracowników ;:. >!< "'' 

tów rooporządzeń i uchwał Rady wyróżniających się w indywidu· Nn t:iim saanym posiedzeniu, na 
Miinjstrów. alnypi współza.wodnictwie - rentę wruiosek Mint.·tra Roln:lotwa i Re-

Do czaru ustawowego unruimo- uś - na akcję p.ropagandow or- form RcJ.nyc-11„ przy.ięio uchwałę, w I 
wainia .oiprawy Funduszu W'SJ)ÓłZa- ganizaeyjną wspólza.w<>dnictwa. sprawie kontraktacji jaj, drobiu i 
wod!;nic:twa Pi·acy, Komitet Eko.no- Centra.Ina Rada Związków Zawo- <>woców, oraz zatwierdzono pn:edło­
miczny Rady Minis;trów 'P'lYlY'Jął u- dowych t"(W;drz.ieli, z l)rzyv.nanego jej :i<>ne projekty umów na. doSta.wę 
chwałę w SlPr~wie tymczasowego u- Fu.nduS"Zu, kwoty prze-znaczone n3 tych· artykułów. 
stalenia i podziału Funduszu Wspól nagrody p.ienlężne 1 rzeczowe db * • :li' 
zawadnictwa Pracy na. rOk 1950. wyróżniających się pracowników Komitet Ekonomiczny roiipa1trzył 
Uchwała obowiązuje od 1 .:;tycznia we wspólMwodnfotwie mlęd-zyzakla również pro.jekly uchwał Rady Mi­
br. il róv..•1ocześt1ie tracą moc o.bo- clowym, hl'&'Dżowym i t. p., na. na.- nist.rów w spralW'ie nadani.a statu­
wlązującą WSLystkie :istniejące do· ITodY specdaiJne oraz na popieranie I lf:ów :&m'kOIWli. IW.I.nemu, Ba1nkowi 
tychczas regulaminy li mstrukoje ca da.lazego rozwoju, IWSPółza.woclni- Rzemiosła d. Handlu oraz Powsr.ecih-
do dyspono.waniia Funduszem W~' et.wa praeyt · nej ~ 0$?:czędności, . 
imwodnicfJWa Por.a.cy. 

Przed wyborami do Rady Naiwvższei ZSRR 

„Najwybza Rada ZSRR - najwybzym organem 
- głosi plakat wyborczy, rozklejany na całym 

Radzieckiei:ro 

„Wsysey do mal Rozkwitaj ziemio kołchozowa" 
radzieckich kołchozów. 

władzy radzieckiej" 
terytorium Związku 

plakat wyborcą 

Z im!en::em stalina, rL jego nle­
rz:mordowaną działalnością związana 
jesrt cala l:tisto.ria s'ił zbrojnych 
Z\\"iązku Radzieckiego. Wraz z. Le­
ninem Józef St.alilll stworzył Alrmię 
p.ierw.szego ina świecie tpańs1.wa so­
ojailistyC:z1rego. Sbal!in wypracował 
za;;ady struktw·y organizat.:yjnej 
Ar~il Radrzieckiej. jako armii. no­
wego tytPu - aimhl. państwa socja­
JiiStycz.nego. Stalin OIJ')'T800\vał pJa­
ny decydujących operacti'i Armt Ra 
dzi ck1e<j w okresie wo·jny z inter­
went.ami i bialogwardzi:s:tami, .i kie­
rował ich !realh:acją. To Stalin o­
pracował zasady 111oi.yet1 radzieckiej 
sztuki wojennej, U1ibra.ial w nie ka­
dry dowódców i masy żołnierskie 
Armii Radzieckiej, badał w:nlkliwie 
do·<-<-wiadcze.nia i.v-ojny. wykorz)'s11:u-

Uchwala pt<ZewJiłuje ntw~ 
w przedsiębiorstwach państwowych 
i spółdzielczych Funduszu Współza· 
wodnfot.wa Pra-0y w wysoki>Śei 0;8 
proc. planowamlgo ftmduszu płac. 

Radziecki żofilierz rObotnik • 
I 

Ogólna suma Fundusrru potmelo­
na rwstanie w ten $0Sób, że Komi-­
te.ty Wsp6h&wodnietw. poszczegól­
nych ?.akładów otrzymają '75 proc„ 

twóreallłi historycznego zwyei~stwa 
, jąc je dla t.wocrzenia i. rorz.woju mło­

dej radzieckiej nauki v.--ojermej. 
P~ia 'bols~ricl<:a. Lenin, 98.łY 

naród, po,<;yla·li na nai}bar<lziej 1od­
pow:iedziaJne, naoba·rdziej decydują­
ce od~nki wallki !'llbTojne:J J6zeCa 
St..alina, ~t6ry u.a.wsze rL żelazną kon 
se.ki\venQją ;\V najkrótsz.:vm cv.asie o­
siąga I decydujące zw·yciCl6twa. 

Przysze<ll rok 1941. Stalin stanął 
osobiście na C7.ele radzieckich sił 
zb1•ojnych, by p.oprmV'ł!drz.lć ludzi ra 
dz:'.eckicl1 do wałki z fas~ysitow-

Główne !Komitety Współzawodnl- krmda Rackieeka wzięła :na aiebie 
otwa Pracy - 20 proo. - 5 proc. su w czasie drugiej wojny światowej 
!.DY Fundoaa ot?:Jyma efo dyspo- cały citzar walki z wojskami hitle­
eyej{ Centra.łila ~ .Z'!łri§2'ków Za row.skich f!JNs.tó'f. Walkt to zwy­
wodowych. cię1>ko rozi;trzygnęła. przepędzaj;,;c 
Za'kła.dowe koml~Y" WSI>ółr.a.\vod faszy::itowskł& ajeźdźców ~ teren.i 

nictwa Pracy P1'2.e2Dac7,ą z przyzna- Zwi~zku Radzieckieg<> i wyzwalając 
nej sumy funduS2:11 '70 pr-0e. na. na- spod okupacji hitlerowskiej na.rody 
&Tody dla p:nodujl\CYCh w lndywi· Europy. . 
dualnym i zespołowYJD współzawo-1 Zadanie, w. obliczu ld;órego stan!i" 
dnictwie. 20 proc. na nagrody spe- ła Armia. Radziecka po zdradzieckiej 
cjalne g-otówkowa i rzeczowe oraz napaści na miłujace pokój państwo 

~Z!~fzn~~:e~'7ti'.o~~ b~u~~rtj~l:~d Uroczysta Akadem1·a w War~zaw1·e hiUcr()lwskimi ho1·damL 
3 llpoa 1941 roku w hi!toryc7..nym 

radiowym p1-zemów•.ieniu - Józef W 32 rocznicę powste1nla Armii Radzieclc· ei 
Stalin \\'ez.wał cały naa·ód radziecki WARSZAW A (PAP), - Central- ok.o, Minis·ter Obrony Narodowej 

socjalistyune, nie było łatwe. Trze-. 
ba bowiem pamietać, że HitierGwi, 
na s.'lmtek dlwulicowej pol~tyld 
państw za4lioll:*k..'1lilał się ,ąo 1-&ku 
1941 oddać na RWe usługi nieh1al ca 
ły potene,tift #!>je rOtJY• ....P. ha­
terskiej walce żołnierzy radzieckich 
na froncie mus.iał więc towarzyizyć 
wytrżony olbrzymi wysiłek mas pra.­
t'11jąrych Związku Radzieckiego i 
kierownictwa Tadzieckiej g011pe>dar· 
ki. Wysiłek ten. nie spotykany w 
tak wiclkir11 rnzmiarach w żadnym 
haju knpitulistycz.nym, umożliwił 
niemal nn ty1· 11111 in sto we przestawie­
nie porl8taw gospodarki pokojowej 
na gospodark~ W•J.ienną. Było to je­
dnym ze źródeł hi~lorycznego zwy. 
cifstwa !tocialh;tycznego j>&ństwa 
nad hitlerowskim najeidźcą. 

SUKCESY GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ 

i j<'go silr zbroóne by organizowały na Akademia dla uczczenia 32 rocz- Marszałek Polski Konstanty Roko­
s:<: do odpaircla nieprz-yJadela i nicy p<>wstania Armil Ratlzieckiej, ss:>wRki. minister Swlątkow'Ski. m1-
\\-ywalczen~ia zwycięsti.\ra. „z naJ· zorganizowana. prze7. Gł. zarząd p 0 • ni·tex Modzelew~i. v..iicemirustxo­
więkuą Pl'CCY7ją - pisu.e MarS!Za- litycmy Wojska Pol!ilklego i Towarzy wie, gen. gen. Edward Ochab i Sta­
lek Ro-k05SO\V'S!d - St\lin olu-eślił .stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, nisław Poipla'WSlki, p1-zedstawiciele 
zadania, które w łm~ę zwycięstwa odbyła się w Teatrze Polskim w W:1r partii politycmych, organ:iuicji spo-
wykonać powinien na sw<>im poste- szawie w dniu 22 bm. łecznych i młod-z:ie;i'.o·\vych, prv.odow Cechą charakterystyczną radziec· 
ru11ku każ1ly czl<>wlek rad:decki. nicy precy. !dej gospodarki wo.iennej było to, że 
Mialo f.o ()ł'rollllle 2:11acunie dla, Na akademię przybył Prezydent W prerzydiium z.asied.H róv.rnież Am po przejściowym okresie skurczenia 
s1>raw:v o.rranh:o.w11n1a. zwych;iitwa". R..P. _ Boleslaiw Bierut, obecI!Ji byli bas.ador ZSRR w WaiI'SIZaWie _ Wi- się rozmiarów produkcji z powodu 

Jesienią 1941 roku !rozgorzała bi- Tównież członkowie Radv Państwa z ktol' Lr>bied:iew oraz aittactie wnj~o strat terytólialnych, szybko wystą.pił 
twa o Moskwę - „TowarzyStZ Stalin Marszałkiem Sejmu '~'ładysławem wy _ gen. Orfo.w. pono" ny wzro;t OA"Ólnej produk~ji. 
- C-t.yt.amy w artY'lrnle Mar 7.alka Kowalskim i Wicemarszalkami Ro- ~astąpiło to już w marcu 19·12 rok ,1. 
Rokos.mwe:klego - był orga~i7..a•lo- manem Zambrowskim i Wacławem Po odegraniu hymnów: polskiego Wzrost ten i związane z nim zwię-
r·em 1· ;,...,icia.to1·em kl"Ski: Niemców B "k k' ł 1 i ~ad.z!e::.!(ego akademię zagaił prz<? k::izaJ·a.cc sir .. zaopatnenie ludnośr.i '"'' e· " arc1 ·ows ·1m, cz on wwie Rządu RP. T p · · pod i\fosk,vą", Zgodnie !Z jego wska- z premierem Józefem Cyrnnkiewi- wodn't.:zący owa:-zys.twa rz:yjazm trwał już nieprzerwanie w latach na 
za.nlami "'rz.vcot"Qwano i skoncen- Polsko - Rad?.:i•ecld~.i mln. Henryk stępnych, umożliwiaJ·a.c 3topntową ,. ... czem, przedstawiciele ·woJ·ska Pol· ś · t'· ' · ·t · d · trowano na decv. dui·a.c"ch kle'M.m- wtą '1rn\;".;:·,~1, Wt a1ąc s& eczrn.:? !ikwidacJ'ę różnorodnuch ocn-an'łc„ei1, 

J' skiego z Mar~zalkiem Konstantym d h M" · t S · tk J „. " kaci! p0<t"'żne odwod~' Armii Ra- igroma ZO'l1:v'C · IilllS er wią o.w nier,b„dn,ych, w pierwsz\.'m okresie " Rokossowskim na czele oraz przed- • · k''ł k 6'1 · · ' dziec:.1·e.J'. z mistnOitWl'm renia,lne- SKI uw~·pu· .11 w r , um przemo- wo.in:i.'. " ~tawiciele partii po]i'"'.·czn.,,_·cb, Z\\'. · · l h ' k' d · · · · g0 Wod2a wybrał Stalin najdogod- "·1 wle.n:u J~:i- a"ers ie &1e.1e l czyny 
nidszy moment dla uderzenia na Zawodowyc11, ói·gnnizacji ilpołecz- nilezwycic;żonej Arm'.i Radzieckiej, Socjalidyczne sto,;unki produk~jt 

nych i młodzieżo\'".'C11. A·-u1·; st~i·aceJ· na ~traz·,. '"'Okoju 1' dały kiero\vnidwu r 0 dzicckiemu mo· wroga i bez1>ośrednlo kierował 11a- "" • • • - · ~. . . ~ _, ,- · ~ 
łą. . m>crą.cją rozbic~a Niemców pod Na uroczystą aka~emię przybv! postępu ludzkości. żnoś~ niemal natychmiastowego prze 
Mll6kwą. Ambasador ZSRR w ·warszawie - Referat n. t. „32 lata A..."ffiii Ra- stawienia radzieckiej gospoda1·ki na 

BITWA O MOSKWĘ zaitrzymała Wiktor Lebiediew oraz przedstawi- dz:eckief' wygłos:ł Wicemin. Obro- t.o~-y ''-'.ojenn~, przemieszczenia sił pro 
hordy hitlerowskle, a pófolejsza ciele dyplomatyczni państw demo- ny Narodowej gen. E&ward Ochab. ~uk"Y!nych 1 rozbudowy nowych o-

1 . . . . . l?rodkow przemvsłowych we wschod· enopea stal.ingradzka stała s ę kracji ludowych. Pr.zemov.neme w.1cemm. . Ochaba nich rcjonnch żsRn., umożliwilv ze-
pur.ktem zwrotnym ootatniei woj- Publiczność, która do ostatniego J>:zery·wane .było ~\·Le.Jo~i;ot.n_1e e~tu-1 f>.rorlkowanie wszy;;tkich sił wy'twór­
ny. Dz>icje bGbatersltie.f walki obroń miej:;ca wypełniła salę teatru, entu· z.iasty~?ymi ~.klaokami 1 ~J~~"Zly~ami czych i materialnych g<>spodarki ra 
ców St:lllngl'adu M11rszalek Ro- . na czesc ~;rmu ~ ~yz".""ollc1~ k1 ~u dzieckiej dla ZW"cięstwa nad na· koss1>w~ki ma szczeirólnle dobne, zjas:tycz.nie witała przedstawkle~ dów, Arn'U1 Pokoiu 1 jei Gen!alnego . 'd. · , ' . . 
to on prze-0ież był jednym z czoło· najwyższych 'Yl~~~ . Pols~l Lutlo,~·c.1 WodrLa Generalissjgnusa' Józefa sta- JCZ uą.. To zas spraw1l_o. ze n~w~t 
wyrh WYk&nMVców genialnego p11!"' oraz prz~tls~~\"11c1cu bratniego Zw1ąz J1n Pre ydenta R P. Bolesława olbrzymie str:aty mate~1aln_e, Ja.kie 
nu O,ttrncnwaneiro unez Generallss1-1 ku Radziec!.1ego. Bi:i'.uta. ~ol~aci Ludowej, Marszałka dotknt;łY Zw1~zek Radz1eck1 w cza· 
muia Stalina. W prezydium akademii zasiedli: Polski Rokossowsldego. ~ie wojnr, nie naruszyły podstaw i·a 
Cały plan operacji stalul,gradiz-: MaTsrz:ałek Sejmu Władysł.ruw Kow~l Wśród długo.ir\vałych gorących ·o dzieckiej gospodarki. 

kiej - !J)isze Ma.rmałeik Rokossoi."'?k1 ski wicema:rsizal'.kowie: Roma.n Zam wacj•i zebran1 uc'hwaclil1 wysla:1ie do A straty te były niezwykle do~ 
- r.ostał opraoowany ~ Stalina b~v:ski ri Wacław · Ba;rcikowsiin, \ Generali;;,slrnusa .Józefa Staliina de- tkliwe, nie dająee się po1·6wnać ze 
i zrealizowany pod Jego bezpośred- c-tlooek Rady Państwa - Józef Nie peszy powitalnej. stratami żadnego innego Jcraj'J. Wy 
nim kierownictwem. starczy powiedzieć, że z winy hitle-
ZWYOIĘSTWO POD STALIN· u f k • f w 11 rowskie~o najeźdźcy lęgło w gruzacl. 

GRADEM stanowiło prawdziwy cz o n··v r a· n c us I pro es or a o n ponad 30 tys, przedsiębiorstw prz~ t.riumf nauki wojennej stworz0111ej · myslowych. Hitlerowcy zniszc~,yli 9.5 
f)rzcz geniusz Stalina, stalinl}wsklej d "d I tysięcy kołchozów, zburzyli 63 t)'·:s. 
strategii i taktyki. stalinowskiej usuniety przez rzą 81 au t km torów kolejowych, wysa frili w 
s.ztuki wojennej". b · · k f d u · te ·e Jarr'ellon'St,l·ffi powietrze 13 tys. mo5tów. Straty ma 

Po ty:m. przy:;:.zla bitwa o Kursk, o e1mu1e a e rą na mwersy Cl 6l \ terialnc, poniesione w czasif' wojny 
przyszły nowe na wielką skalę z~- GENE"'A {PAP). _ Jak \"l·ado- to'"'• młodziei".' i całeJ· demokrątycz· z · k R I · k" , _ ..... , kt·ojone operacje wojenn-0. Arm10 n " „ " przez ,w1~ze ac 7.1cr ·1, w~T~„11, 

Ra .;_iecka n'.eu5tannie odnosiła je- mo. rz.nany ze sw~·ch po;:.tępowyc:1 nej opinii francuskie.I. się olbrzymią sumą 679 miliardów = · ,_ · bit11" , ·ir07onv franc'l- Zwlz>ci:"k zawodowy pedagogów i bł' d'no zwYcięshvo iPO dr;.1gim, . A;r1~1in pn;e,,.onan wy " 0 
_,_ • • "' ,,. f t T ru 1. 

Radzi.ec'-'"a SZJła nainrzod. mia:i:dząc ,s.ki, pr:of. psyćhologi'i CollPge de Hc-.ni :.ict:~rn~ ranc~cy pos: a.110w1 1 . • 
~ ""' France w Pa.rvżu - Henri Wallon, zorgan1zowa<: w d'lnach 19 1 .20 lu- Mimo tak r<>ważnych ofiar młoiln 

fasz,ystow<.kiego wl'oga. ·1 """'tał „nr•n•.dz·en· Iem ministra oświa tego •• akadcmi:e w Sorbonie, by w_y- radziecka g1>spodarka socjalis~yczna ROK 1944 ~n1lsa.l się w histor1 """ - -.. 1 . druaiej wojny światowej jako ;rok ty Yvoo Delbosa usunięty z katedry I razie prof. Wallon swą sol darnośc i zdała chlubnie <?~zamio w ciężkim 
1 t adnec i pneniesiony w stan spO<'zynku. uczcić jeJo długoletnią pracę n~u- okresie wojny. Rezultat ten 1,apew-

de-Oydujących zwyc: ~ ~ • ! · z„,,..,,ądzF>m·e to, stanowiące ren.re- kową. Profes. or _ Walłon, na. pr_osb_ę kich :>Ił 'llbrojnych. DZ1es1ęc Myn- '"~ - "" l1 - 1 11 . k niła znajomośj pr.iw ekonomii poli-
nych uderzeń, pod bezpośrednhn s.ję rządu francuskiego wo-bee pro- delegata nl!Wersytetu • Jag e ons ~e tyeznej i świadome ich stosowanie 
•·iero·--•,„twa·m Gena-•f••tmusa fesm-a WaTu>n za jego po$tęjp0we go, prof. Tmnaszewskiego, zgodził .. t „ . 1. t ... ,,y.w.,., .., .,,._ .... • ł . . ' kated u i e.rs:vie oraz umteJę llOSC S(X:J3 IS YCZ1l&fZO Stalina, mdaly nlepnyjaclelskim ar przekcmania. polityczne, ..,ywoła o się ~J:i.c . rę na. n w • 
piłom _.e6 .._~ e1o-~ ~un:eaie UCWOOł'Oh. słuden cie Jaaielloń&kim. »lanowania. 

OFIARNY WYSIŁEK 
M.AS PRACUJĄCYCH 

Nie ząw"iłdł? 1:fi podczas w<>jny ra. 
dziee~e masy pra~jące. Na miej­
sce mężczyzn, powołanyd1 do za. 
szczytnej służby w szeregach Armii 
Radzieckiej stanęli do of~rnej pracy 
w fabrykach i na roli mł.odociani o­
T'<IZ kobie:ty. 

Lata wojny - to za.razem okres 
pogłębiającego się jeszcze bardziej 
socjalistycznego Etosunku do pracy 
radzieckiego ezlo·.rioka. W latach 
tych wzmogła się socjalistycz:ia dy­
s~yplina pracy, zwi~kszyła y:ydaj· 
ność. W roku 1942 w porównaniu z 
rokiem 19·10 wzrosła ona o 19 pro­
cent, a w roku 1943 o dalsze 7 proc. 
w porównaniu z rokiem 1942. Było 
to 1·ezultatem racjonalizacji produk­
cji, ulepszeń w organizacji pracy, 
walki z nieuspra,viedliwi<>nymi posto 
jami i przerwami w pracy. Radziee 
kie masy pracująee wykazały w cza I 
si.e wojny wysoki stopień uświadomie 
ma. · 

CHLUBNY EGZAMDf 
USTROJU RADZIECKIEGO 

Dzi~kł temu goepQdarka .·aoejaJi· 
styczna zda.la chlubnie e~ll-lllin rów 
ttież w czasie wojny. Jej OSłągni~­
ciom w Z1J.Rcznej mierze zawdzięcza 
swe historyczne zw~·cięstwa bohate't' 
ska Armia Radziecka. 

Ocenił to Towarzysz Stalin mó- . 
wiąc: 

„Lekcja w<>jenna mówi o tym, 
że ustrój radziecki okazał s~·~nie 
tylko najlepszii formą organizacji 
ekonomicznego i kulturalnerro 
podniesienia kraju w latach bu­
downictwa pokojowego, leez ~ naj 
lepszą formą mobilizacji wszyst· 
kich sił narodu dla odparcia \HO 
ga w czasie wojennym.„ 

Ustrój socjalistyczny, zrodzon1 
z Rewoluoji Paź$iernikoweJ, 
dał naszemu narodowi i naszej 
armii wielkl} i niezwyciężont 
siłę". 

s. Kosicki 

Proces szpiegów USA w Bułgarii 
SOFIA (PAP). - Dzienniki buł· 

garskie opublikowały akt oskarże­
nia w sprawie obywateli bułgarskich: 
.Michała Szipkowa, Ziwki Rindowej, 
Stęfana Kratunkowa, Mikołaja Cano 
wa i 'Vasyla Malczewa, oskarżonych 
o to, że w charakterze agentów wy· 
wiadu amerylrni1skiego, działając pod 
bezpiośrednim kierownict,wem posła 

USA w Sofii Donalón Heatha udzie 
lali wywiadowi amerykańskiemu in­
formacji politycznych, gospGdarczych 
i wojskowych. 

Akt oskarżenia charakteryzuje 
działalność przedstawicieli ploma­
tycznych Stanów Zjednoczonych w 

Bułgarii od zi1kończenia drugiej wpj 
ny światowej, stwierdzając, , iż 1'rze 
kształcili oni poselstwa USA w ośro 
dek spisków i szpiegostwa przeciw(co 
Bułgarskiej Republice Ludowej, re· 
alizując na swym odcinku plany im 
perialistów amerykańskich• .zdobycia 
hegemonii światowej. Wywiad nin~­

rykański, wykorzystując swych ofi, 
cjalnych przedstawicieli w Bułgarii 

- stwierdza akt oskarżenia - zwe-r 
bowat wielu agentów, za pośrednie· 
twem których otrzymywał informa· 
cjc ekonomiczne, polityczne i woj­
skowe. 

O zwrot mienia polskiego 
· Neohitlerowska gazeta niemiecka 
„Der 'fagessp~egel", drukowana jest 
wciąż jeszcze na maszynach rotacyj. 
nych polskiej firmy „Moment", pol­
skie urządzenia kolejowe zao.::iatrzo­
ne znakiem „Reichsbalm" jeszczo 
wciąż pracują. dla Niemiec adenaue­
rowskich ... 
Rząd R.P. parolcrotnie zwracał się 

w tej sprawie do amerykańskiego De 
partamentu Stanu stwierdzając, że 
uniemożliwianie przez ameryk~ńs1de 
władze okupacyjne w Niemczech Za 
chodnich odzyskania mienia polski~· 
go, zrabowanego w Polsce przez hi­
tlerowców, stanowi naruszenie ukła· 
d6w międzynarodowych i że rząd Sta 
nów Zjedn1Bezonych p<>nosi w pełni 
odpowiedzialność za ten stan. rzeczy. 

Noty polskie, wysuwające słuszne 
żadania zwTócenia nam mienia zngn. 
blonego w czasie wojny, pozostały do 
tychczas; niestety, bez skutku. fo 
PC>St~wame. doskooad• llustrude 

rzeezywisty stosunek władz amory~ 
kańskioh do takich pójęć, jak „wła­
sność" lub „p~·awo międzynarodowe", 
~ calokSZJtałt polityki im,perialistów 
amerykańskich, którzy popierają w 
Niemczech elementy hitlerowskie, 
PQpierają w wielu wypadka.ch. dQ&łO 
wnie tyeh samych hitler<>wców, któ­
rzy w czasie w'ójny grabili polskie 
mienie. 

W nocie zlożouej Departamentowi 
Stanu, Rząd R. P. podkreślił z na­
ciskiem, :i.e nie może zrezygnować :G 
zadośćuczynienia swoim słusznym 
roszczeniom z tytułu restytucji mie­
nia zrabowanego w P<>lsce. Polska 
(lJ>'inia public~na. w pełni solidaryzu­
je się zo stanowiskiem Rządu i z za 
dow<>leniem stwierdza, iż nie 11zczr 
dzł on wysiłków dla odzyskania na.. 
szego mienia, które dziś w rękach 
niemieckich faszystów służy celona 
wojny, a winno w JlaQ)'oh :rokaoll 
służyć sprawie DOkoJa. · 

• 
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Ci, którzy przynieśli nam.-wolnośC. 

Marszałek Związku Radzieckiego 
K. W9roszylow 

Oswobodziciele wkraczajq do Łodzi 
Wspomnienia tow. Antoniny Napieracz 

- Całą noc słychać było strzaly, grupę kolegów. Po proatu nie wie­
a nad ranem strzelanina wzmogła dzieliśmy jak mamy ich ugościć. Du 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, z ży mój pokój oddałam im na no­
okien leciały szyby .Totet tej no1.:y cleg. żołnierze mieszkali w naszym 
mieszkańcy Łodzi prawie, że nJe domu przez 3 dnJ. W nocy wypadło 
spali. Zdawano sobie sprawę, - że lm jechać na Berlin. Zegnaliśmy 
dzieje się coś wielkiego, historycz- ich ze łzami w oczach. 
nego. Wczesnym rankiem, gdy le­
dwo można było odróżnić zarysy 
kamienic, postanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu -
opowiada instruktorka z PZPB 
Nr. 5, tow. Antonina Napieracz. 
Wstawał pamiętny dzień 19 stycz­

nia 1945 roku. Na ulicy-żywego du 
cha. Nagle zza węgła wychyliła się 
jakaś głowa, i oto ujrzałam żołnlerza 
radzieckiego. Poznałam od razu, 
choć jeszcze nigdy nie widziałam 
ich na oczy. Już nie chowałam się 
do bramy, lecz co sił pobiegłam 
wprost k'u niemu. I dalejże witać 
się z nim, a całować, a dzięko~„1.: 
za to, że przybyli nareszcie, tak 
dav.'110 wyczekiwani przez robotni­
ków łódzkich. Młody żołnierz, w 
wieku mojego syna, uśmiechał się 
do mnie życzliwie i serdecznie. Po 
tym szczerym uśmiechu poznałam 
przyjaciela. Zaczęłam go zapraszac 
do domu. Ale żołnierz z powagą od 
parł, że owszem przyjdzie, ale nie 
teraz, bo śpieszy rozgromić wroga. 
Uściskał mi ręce i pobiegł dalej. ) 

Zostałam sama z radosną myśht 
która rozpierała mi pierś: Arrma 
Radziecka, Oswobodziciele, Słow1a 
nie! Nasi! Już faszyści nie będą nas ' 
dręczyć. · 

Kiedy przyszłam do <tomu, "­

Nie zapomnę tych chwil 
Tow. Popiński z PZPJG Nr 8 o swym pierwszym 

zetknięciu z żołnierzem radziecłtim 
- Gdzie po raz pierwszy ujr~- trzeba koniecznia przebiec 

łem tołnierzy Armii Czerwonej? - czasy, poprzedzające tę niezapom­
odpowiada majster salolVY 1 PZP.TG niane chwile. A było to tak: 
Nr. I tow. Wacław Popiński. - Ze zostalem podczas okupacji wy~ 
by wrócić do tamtych wspomnień, wie2:iony na roboty do Kłajpedy-, 

zwanej po niemiecku Memel. Po 
kilku lafiach ciężkiego, niewolnicze­
go tycia, _:r; radosnym drżeniem u­
słyszałem pl!wnego dnia dalekie 
odgłosy dział, zwiastujące zblifanle 
się oferJIJfWY Anni! Ba&i.eckiej. 
Niestety, spotkanie nie nastąpiło) 
jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaka 
mi wywieziony- zostałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy !ront zbliżał się coraz bard7lej, 
przewieziono nas na półwysep hel 
ski. Było nas tam około 9 tysięcy o. 
sób. FaszyŚci pozostawili nas• 
w lesie na pastwę losu.. Była złma, 
mróz i głód. Otoczeni morzem wy­
glądaliśmy z utęsknJeniem, wyba­
wienia. W międzyczasie dziesiątko­
wały nas choroby 1 głód. Wydawa­
ło się, że nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwolenia. 

Gdy na wybr~eżu zagrały armaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 
skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pojawiły się na naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców. 
Otworzyli nam niemieckie magazy- 1 
ny tywnościowe, 1 rozdawali wła­

sne zapasy. Lekarze r.ajęll 1i~ na­
tychmiast chorym!.. 

Marszałek Związku Radz.ie~kiego 

I świadczyłam rodzinie i sąsiadom, 
l:e Wojska Radzi9ckie już· są w Ło 
dri, że widziałam radzieckiego żoł­
nierza. Wywalało to wielkie poru­
szenle. Choć strzały w dalszym ctą­
gu nie milkły, ludzie zaczęli wy­
chodzić na ul!cę i gorąco witać żoł 
nierzy, których stale przybywało. 
Prawie postradałam rozum z radoś 
ci - opowiada naszll rozmówczyni. 
- Porywałam kwiaty z doniczka­
mi i wybiegałam na ulicę witać żoł 
nierzy. Wieczorem przyszedł ten I 
sarn żołnierz, którego ujrzałam ra­
no, przyprowadził ze sobą również 

Nie :r:apomn4' niłd:r tych 
radosnych, jakle przefyłem wtedy 
na półwyspia helskim. W zapomnie 
pie poszły niedole 1 clerpienla. Sci1 
Jr;ając gorąco tołnierz;y radzieckich, 
widz.ialem w nich nit tylko wyba­
:mcfell, lecz najlepszych przyjaciół. 

S. Budienny 
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Armia Qadzi.e·cka-wyzwolicielka narodów 
Dozqonne 1t1ęzł1_1 braterstwa· broni 

Dążyliśmy bez ustanku w stront służbę wywiadowcy w Dywizji Sybe 
Stalil\gradu - miasta, 1..-tóre decyzjlł ryjskiej, zaglądajq.c stale śmierci w 
Generalisaimusa Stalina, wollł naw- oczy - związałem sit s nimi na 
du radzieckiego miał<> być za wsze!- śmierć i życie. Bo też wspaniali to 
ką cenQ obronione przed hordami byli żolnierze i niezrównana. Armia, 

kraju, który był :Matką.-Ojczyznlł dla 
katdego - Kirgiza i Tatara, Az~­
bejdża.nin.a i Ukraińca. 

Marszałek Związku Radzieckiego hitlerowskimi i stać się ośrodkiem jakiej drugiej nie ma na całym świe 
M. Koniew ich pogromu. Dniem i noclł huczały ciel Taka armia, jednolita, 'WY!!OCe 

Armia Czerwona stała. sit moj1 
szkołą.. Tutaj każdy najprost!lzy toł­
nierz umiał tak pięknie m6wić o so­
ejaliźmie, o Partii, o Komse>mole, o 
wolnym życiu! I tu słowa tak wspa­
niale kojarzyły się s czynami. 

próbę wojennego tycia. Trapił gł6d, 
i chłód, i niedola, ale zawsze było 
serdeczne słowo na ustach i dziele­
nie się z drugim nawet Olltatnim kar 
toflem, ostatnim kęsem chleba. Gdy 
przeehodziliśmy przes wsie, gdzie 
zniszczonA wojnlł ludność żyła w 
skrajnej nędzy, tołnierze oddawali 
jej wszystko, co mieli. Nie rzadko, 
widząc marzną.ce dziecko, ściuali z 
siebie koszule, by je okry<!. żołnierz 
otoczony był miłości' ludności cy­
wilnej, wltanó ~o wazedzie, jak 1ba.w 
cę. 

głuche odgłosy strzałów armatnich, uświadomiona, bohater&ka ł pełna po 
wybuchy min, piekielny wark<l't sa.-- świ~nia do najwyżMych granic, mo . 
molotów. Dokoła gorzała pożoga woj gła powstać tylko w kraju wolnym 
ny. Wokół bohaterskiego miasta za· od niesprawiedliwości apołecmej, w 

* • * 
Pnyjdfl nuza wytrzymała ci~ą 

ciskał sit pierścień faszystowskich 
wojsk. Wydawał<> sit, ta żadna 9iła 
nie powstrzyma tego uciekłego li&" 

tarcia, że los Stalingradu jut prze-
51łdzony. 

No, ale niechby kto ośmielił sio 
wyrazi.§ tego rodzaju wątpliwości 

przed żołnierzem radzieckimi Jeszcze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadziwia mnie nieM'ychane mo· 
st~ i odwaga radzieckich żołnie­

rzy, ich niezachwiana. wiara w zwy­
cięstwo, w J6zefa Stalina. Za to, że 
Niemcy wojnę przegrają, że Stalin­
grad i Moskwa nie zostanlł zdobyte 
- dałby aio każdy za.rąbać. Alot.za 

Marszałek Związku Radzieckiego tłumaczył mi to całkiem prostio: 
W. Sokołowski ,,Stalin powiedział, że zwyci~żymy 

r .--,.- -..,.,.....,__,,„.~-... ~,..,,. "" '"1 - więc t<> nie podlega wątpliwości. 

On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy. I po.. 
bijemy faszystów". 

Nie żyje już A.łosza - mój druh 
serdeczny, nie wiem, gdzie są: Mi­
kołaj Iwanowicz, Aleksiej Siergieje. 
wicz, Wańka żuriłow - lecz gd;r 
przymknę oczy, widzę ich, jak ży-

• wych. Szczere, roześmiane oblicza, 
wierne oczy. Słyszę dźwięk ,,11armo· 
szki", która. w najcięższych nawet 
chwilach krzepiła nas wesołą melo­
dią. 

* • * 

•••••••••••••••••••••••11••••• ... n•••••••••••••••••u••••••••••n•••••••n••••••n•••••••••--•• 

Jak żołnierze radzieccy 
Jagielnicy zaorali pola 

Był mattec 1944 rok.u, gdy wojsk.a 
radzieckie wkroczyły do oaady 'Ja~el 
nica, vr powiecie czortkowskim. Cha· 
łupy stały jakby wymarłe. Wyrwane 
okna, drzv.1, po izbach hulał wiatr. 
Puste były obory i stajnie. Hitlerow· 
cy cofając się nie z9stawill nic. 

w 
Czerwonaj Armii. W stajniach rżały 
wojskowe 'konie. 

Jagielniccy chłopi nie :zastanawiali 
slę długo. I nie potrzebowali długo 

prosić radzieckich żołnierzy o wypo· 
życzenie koni. Następnego dnia wy· 
rus-zyły w pole prawie wszystkie ko· 
nie i wielu żołnierzy, którzy odtąd 
ro drień pomagali chłopom przy or-

Gdy w moich ocu.eh ąłnął Alona, 
ostatnie jego &łowa, skierowa!l.e do 
mnie, brzmiały: ,,Nie bój się! Walcz 
za ojczyznę" 1 Gd,- Mikołaj Iwano.. 
wioz został ci~o ramon,-, to jesz­
CZ8 rwał ait do walki, nia mogą.'! 

uleżeć. ,,Za Stalina, za OjcZ'yznt" - I , __ 
z. tym okrzykiem ginęły setki i ty- 1 --
s1ące. 

Rannego w rękt wynieśli :nnłe ra 
dzieccy towarzysze z pola walid pod I 
Stalingradem, a podcza.s choroby 
dodawały mi sił ich krzepiące słowa: 
„Wyzdrowiejesz, pójdziemy 

ludność siedziała w lasach. Gdy U· 

cichły strzały 1 kilku chłopów, któ· 
rzy wyszli na zwiady przyniosło ra· 
dosną nowinę, że Niemców już nie 
ma w wiosce, ruszyli wszyscy tale, 
jak stali - obdarci, brudni, głodni. 

Polnymi drogami biegli do wsi witać 

ce. wy~wolić Polskę". 

Aż radowały się oczy mieszkafl· I tak aił) stało, tylko, że drogi na-
com Jagielruc, gdy widzieli, jak szyb sze rozesdy sit. W~piłem do O­
ko prz:ewracają się skiby żyznej zie- drodz<>nego Wojska Polskiego, do dy 
mi. Każdy miał nieco ukrytego ziar· wizji im. Tadeusza Kościuszki. Ró1J. 

radzieck!ch żołnierzy. na. Przepanny płachtą szedł w pole, nymi szlakami dążyliśmy w tym M 

Dni, które następowały potem moż rzucając je w ziemię. Nie będzie gło- mym kierunku - na Berlin, 
na by nazwać powolnym odradza- du w tym roku - mówili z radością. Aż nadszedł dzień ostatecznego 
niem się wymarłej dotychczas wio· .„ k lk cizi znnrc1' ... stwa.. Trudno wyrazi<.:, ja wie ą w ę- „ • „ ski. W chałupach zapanowało życie. 
Mimo okrutnego' zniszczenia każdy czność żywiono · za tę pomoc dla· ra· • * 
krzątał się kolo swego obejścia. Bo dzieck.ich tołnierzy. Chłopi szli do •• 
przecież szła wiósna. Od pól niósł" się nich z każdą swą troska, z każdym Skończył swą opowieść tow. Jan 
już zapach świeżej ziemi, która. wo- zmartwieniem 1 'Znajdowali pomoc. Karaczewski, dawny czerwonogwar· 
lała o orkę. Chłopi kręcili się, ra- * • * dzista. - dziś SO-procentowy inwali 
dzili, co robi~. Nie mieli koni. Boga- da wojenny, przewodniczą.cy koła 
cze wiejscy, jak zwykle i w tym wy- Była jui wiosna w całym rozkwi- TPPR przy PZPB im. Stalina. I do-

Mocno zżyłem się z radzieckimi padku dali sobie ..radę. Wykopali u· de, gdy jagielniczanie żegnaJi swych daje po chwili: • 
żołnierzami, od 1941 r. służąc w sze- k1yte pieniądze, kupili konie i z radzieckich przyjaciół. żq·nall ich - A przyjaźń, którą zadzierżgnę­
regach Czerwonej Armii. Ja, Polak, triumfem wyruszyli ,„ pole. Biedacy tak, jak si~ żegna kogoś najbliższego. liśmy w ogniu walki pogłębiła si~ 
którego wojenna zawierucha rzuciła nie mogli liczyć na Ich pomoc. Tak A na polach pojawiały się iuz jeszcze i utrwaliła między naszymi 

Marsz~łek Związku Radzieckiego do ZSRR, czułem się wśród nich, ni- było zresztą zawsze. . pierwsze zielone kiełki wschodzące- narodami w lat;~'lt powojennej odbu: Związku Radzieckiego 
R. Malinowski by wśród rodzonych br~i. Pełniąc Lecz w wiosce stacjonował oddział go zboża. dowy. G. Żukow 
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Chwała bohaterskiei Armii Radzieckięi Wyzwolicielce Polski .1u.dowej 



11m~WOOll!llllllffil~Ml~11m SZLAKIEM ZWYCIĘSTW 
arodziny najpotężniejszej Armii św_iata 1 

Syreny alannGWe na rmkaz Leni· 1 Z cicmnośoi sz-erokiego Suworow- , chym, spokojnym głosem, którym I im na pomoc oddziały bojowe, 7.iło­
. ~Lległ~ &ię w d~ie g~ziny ,!>o skiego Prosp~ktu przyb~waly cllr~z rozmawiał zawsze: żone z pięćdziesięciu do stu żołnie-
' ęc.Lll Pskowa (przn wo1ska \\ 11- . to_ nowe_ cdd7.ra~y pitersk1ch robotm- _ Sądzę że zdążymy„. Wy<latiś- rzy. Lenin i Stalin plan ten zaa.iJro-

elma n - ;przyp. red.). R~·czały I kow, których memilknący alarm sy- ' · . . 
·seystkie piotrogrcdz.kle fabf3•ki i. za ren podniósł z ubogich łóf,ek i prycz, my kara.binów i karabinów masz)•ao bowah. Natychmiast, w tym samym 
hufy. 7.biegającym si~ rnbotnikom ' wycią,gną.ł z su.teren l chałup.„ wych... przec-iytal rozkaz. - Do- i>okoju z jednym stołem i tabore-
ozda\\11;no broń i anmnicjc:. Zbiórka W korytarzach Smolnego szli zwar wództwo niemieckie wie .Już 0 na- tem, sztab r<>ZPOC;zął formowanie 
yla ~mM!T.cma w Smolnym. tym murem robotnicy: jedni - na strcja.cb robotników ..• Szpiegów jest grup i ·wysyłanie ich na fr<1nt. I 
całą llO() ze \\'SZ)'stkicb dzielnic (órę po schodach, Inni, z bronią i dosyć.„ Wątpi<:, ezy Niemcy „ a.t- _ _._, - . 
ołkr, ze ;wszy,ńkicb pn.c<lndeść rozka'llllmi, w pośpitthu nabazgrany Całą noc odch~ły pocią.g1 do 
zły ur:brojcme .arupy - na obszerne mi na. kawałku papieru - na. dół, w wielkimi siła.mi zdecyd~ ~ię leźć Pskowa. i Na.rwy. W1elu robotnlltów . 
oikvórze Smolneco, gdzie płom:ły roroźną noc, na dwot'7.eC. teraz do Piotrocrodu„. po ra.z plen\'SZY trz:rmało w rę!iach 

' W s~iedtllim pustym pokoju, gdzie ka.rabin. Te pierwsz~ oddziały Armil ~ 
11.'l. _:edynym stole była rozłoi11ni\ ma Czerwonej były jeM:cze nikłe liczeb­
pa. dziesięciowiorstówka, pra.i:owal nie i posiadały niewielkie maC"Zenie 
sztab. Lenin wezwał specjalistów bojowe. Ale ludzie mieli mciśni~te 
wojskowych z Mohylowa, gdzie Il- zęby, naprężony każdy nerw, wytę­
kwidowa.It sztab byłej kwatery głów- żony ka2dy mięsień. Pocią,&1 pędvly 
nej. Lenin powiedział im: „Wojska przez nocne zaśnieżone równiny. Ro­
nie mamy - robotnicy Plotro11.codu bot.nicy pitel'St'y r<m1młeli. te podeJ­
muszą 23.~ą.l>ić siłę zbrojną". Sper;a mują walkę z potężnym wrogiem i 
liści przedłożyli pia.n: WYSłać ;Jatycb że imię teco 'Wt'Off& - imperializm 
miast w kierunku Narwy l Pskcwa światowy._ 

grupy WYWfa.d-owcze w slle od 'n.y­
(Z powie!cł A. Tolnoja. - „Chief>" dziestu do C'Zterdzlest.u żoł.1\erzy, a ' 

równocze!inie formować i prze1·~ucać 1c pr:ekład:ie W. Brooi"'ft•slciego) 
•'•••••••••ooooooooooooeooocoooo•ooo•• : • • 

~································ . o 
• • 

Czerwiec 1918 r. Kontrrewo ucja kieruje swe główne uderzenie 
nr. Carycyn (Stalingrad). żelazna wola Stalina i jego genialna 
Zflolność przewidywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły „białym1' 

przedostał się do Moskwy 
(Na rysunku - Stalin w wagonie sztabowym pod Carycynem) 

Wszyscy w o.bronie- Ojczyzny 1 
• • • o ,,Po raz. pierws-zy w dziejach stworzona 

została armia, siła zbro;na, htóra wie, o co 
walcz[) i po raz pierwsz;JJ w dzieiach robot­
nic~ i chłopi, ponosząc niesl[Jchanie ciężhie 
ofiar"J), zda;ą sobie ;asno sprawę z tego, 
ie bronią panowania mas pracu;ących nad 
kapitalistami, ie bronią światowe; rewolllcj.i 
soc;alisl»cznejź'. 

• • • • • • • 

Jest.can uc-Lestnlkiem wo,jny domo- - „DROGI OJCZE - pisze syn - W 
wej. Jako gołow~ poszedłem w ro• WALKACH W OBRONIE MIASTA 
ku 1918 na. frnnt. b~· brooić naszej STALIN.<\ BYŁEM CZTEJl_Y RAfi 
młodej Republiki Radzieckiej. RANNY. TERAZ LECZĘ SIĘ W 

- Wsz~-scy di> walki w obronie SZPITALU. PO WYZDROWIENIU 
Ojczyzny - \VLywał nas wtedy Le- ZNÓW WRÓCĘ DO SWE.J FORMA­
nin - i śmiało szliśmy w bój, by CJI GWARDYJSKIEJ. CHCĘ CO 
bronić władzy rad1Jecltiej, i zwycię- DÓ GROSZA POLiczyC SIĘ z 
żyliśmy wszystkich \\TOgów. PLUGASTWEM FASZYSTOW· 

oświetladąe Mll'Owe, aa­
urzone twane robotników, ich 

oszoną odzież. którą pa6, ladownf­
' taśma od kara.Binu ~L~·nowe­
wJożone w pośpiechu, :anienl-

w mundur wojskow:v; płaszc-tf\ 
postrzępione • pa.pa<'hy tronło.w­

• złote litery na <>.zapkach ma-
bałtyckich. którzy trzy­

a.li się oddzielnie, ,jak gdyby fon 
ezwykly przegląd był tylko jedn~ 
wielu zbiórek alarmowych prz,· 

wietrze rewo.ludi. 

„ Celem tef ogólnonarodowej wojny prze­
ciwko ciemiężcom f asz).)stowshim jest nie cyl­
ko usunięcie niebez'f)ieczeństwa, które zawi­
sło nad nasz.pm krajem, ale udzielenie po­
mocy" WSZl)stkim narodom EuroplJ, ;ęczące; 
w ;arzmie niemieckiego f asz~zmu. Hl te; 
wl)zwoleńcze; wo;nie nie będziemJJ osamot­
nieni. W .te; wielkie.i wojnie będdem'J! mieli 
wiernlJCh sprzymierzet1ców- narody Europ"JJ 
; AmerJ)ki, w lpm również naród niemiecki, 
ujarzmionlJ przex. hitlerowskich prowodurów. 

Nasza wojna o wolno.~ć nasze; o;cz..b1-
znl] z,e,tpoli ;ą z wc1lką narodów Europp 
i Amerl}ki o ich niez..ale~ność, o swobod).) 
demokratycz.ne. Będde to jednolil» front 
narodów, walcząc"8ch o wolność, przeciwko 
ujarzmieniu i groźbie u;arz mienia przez 
faszystowskie armie Hitlera". 

Józef Staf/n 

Gdy wróg zi1ów targnął 5ię na. naszą. SlHM." 
wolność, poszedłem na. fr<1nt. do Czer - Wsrzyscy do walki w obronie 
wooej Armii. teraz już razem z mo- Ojczymy! - znów jak przed 25 laty 
hn starsz~·m synt>m. słyszymy ~an.ie Lenina, we.zwa-

Odprowad-zają.c go na front, przy- nie naszej Partii. Zarówno ojcowie 
ka.za.Iem mu: jaik dzieci chwycili 2'.'a. broń - i bro-

,,Bi,j synu, zbirów fa.szystowskich, nią ziemi ojczystej. 1 41bronimy ją za ' 
W. l Lenin 

ł 
hnłtt I Stolin - Zbiór prac t:Ma naułd 

łtistor.ii \łl ~P(b) słr. 21()j 
i ~~A~....t~ sił." wszelką cenę. Będziemy wa.)ezyli • 

n e ~ą.c • ka.idy jej ca.1, jak uczył aaa l.f:ain. 
• • • • • • • . _ .. „~ 

Wyki>na.ł mój na.kall - bił się do ja.k uczy Stalin • 
GStatka, mężnie brOJili!,c Sta.Jingradu-. j (Z listu Clr.er.WoODoM„W 

Nieda:wno 4*zyma!em W: P. . K~ 1943 !\}. 

Tajen1nica zwqcię!!itwa 

~ 

! 
W cze-rwcu 1941 r. hitlerowskie Nieme~· napadły na Zwh!zek Ra· 
d2iecki. Stalin natychmiast stanął na czele obrony kraju, kierując 
osobiście wszystkimi sprawami, związ1mymi z prowadzeniem wojny. 

(Na ilustracji - Stalin na pozycjach bojowych pod Mosk\\·ą) 

~ 
d Z>iern:de, w okre"~lonych ,;od7.in11ch. 
Doii.<kich i Bn1dny zawia<luminli mnie 
tciefoniczni.e: „~iepr;i;yjaciel nie JlOka 
7.lljc ~i~"· 

{ I :\a cal~m eentralnym odcinku woło­
~~ kołam,~iego r <' jonu u fort~ r i km~311 r~~ 
: - 7arnwno na na'7'"łll odcmku tak ro 

/'.~ wui<'i: na oill'inl..n . ·~-i1•rlnid1 l;nt:tli •1-
1,i nt~ \\~ - nie ,;dtzu ·nli : nty ża<lt1r ~;o n~1· 

, ri~ku wro:m ! .:\irmry nie \~·ys) luli I• •· 
1\ 
~\ tajA;~a,~c\11:~~.zi ::(:,~a 1·0::::':'.:":~::::;lła 

odcinka, u1,imowa11r~o przrz batalion, 
zza lasów·. w;ród który "h ~: in~"ł.l 17.fkn 

Ruza, sł~rh:ić b)ło nieprzr r wany huk 
armat. Tam walczyła na!>.za art) lc1i.l 
pr1.:eciw11ancerna. Tam ,,.ła;nie, 111 le· 

Towauy;;zu dowódoo hatAlionu, 
ciężarówka na drod..i:e. '\;fomierka pie 
cho ta~ 

- Czy jedna eirżarówka? 

- J..tdna. 
- Pt71'Jm~cic. 
Po ki lku minutach Dnmkich Eat„I~ 

fono"·ał : 
- Tn1>·ar 1y•zu dowódco batalionu, 

uk.a7ała >ię kol11n111a »lłmod101lów. Rów 
uid: 1 1>i<'rhot,. 

Ilf'? 
Końca nie widać. Jak dotfd d1.ie 

sire. :\ie, dopiero eo powiedziano m.i, 
że j1b:1.cze <lwir„. 

- :\'o, Dom•kicb - powfodriałcnt. 

- Tr0 'Ulaj się - zako1iczył zdanie 

fA. Bek -
„S:o.!a W olokołam.slra") 

SIEMION KIRSANOW 

DH'A SLOH'A 
Do szturmu przez otwarte pole 
powiódł kompanię komsomolec. 
Zamachnął się ramieniem w noc, 
i kiedy granat ogniem bryznął, 
poderwał ich w-0łając w głos: 
- Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
·w okrzyk ten wszystko tchnął, 
czym tylko żył do dzisiaj, 
za co karabin w rękę wziął, 
i co jak źycic własne czuł, 
a cenił wyżej życia. 
Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w nich ludu nieśmiertelnv duch 
wysławił się bojowy, · 
jakby 1- >rwany ~ranat w garść 
Szczors i Czapajew w ogniu starć 
wcielili się w to słowo. 
A komsomolec szedł i szedł 
szerokim wolD;\'m krokiem 
i wiódł natarcie, jakby wiódł 
do boju cały młody lud, 
nieogarnionym wzrokiem. 

ft przemówienfa w dn. 3. 7. 19:ff .~ wym skrzydle ~ywł-zji , P.aafiło·'" ilioaceo 
b:ował '~szy.>tloe przcciwlotmu~ ka.ra-

~~~~~~~ttł}· .~ ~~z;ypow~ w 'l'.in ról\niei te:· 

Don~kich. - Słyszałem prze z ..łr '111w~ 
kę, jak Domkich wcot<'hm!L ·- C:1.y nie 
.tąJ.. towarLys<IU d~m·ódce habllionu?, 

- xru.. . 

Bo wszystko, co mu było drogie, 
wszystko, co warte życia, 
wszystko to, idąc w ogień, 

•• :w. ~h ~łowao?i dwóch :w,ykn:Jr..,. 
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ARMII RA I >ZIEC.KIEJ ---••mmima 

Epopea St.atin-gradzka \Pogromcy faszyzm·u 
._. ,,l)Jlodzy moi, podczas tyc.h 

atrasmych walk często myślałem o 
was. Za'P()lrm1iia.lem da.t~'. gdyż każdy 
dzień podobny był do poprzedniego: 
'W'al.ki, dym. śmierć". 

Iwan Kuźmicz zaciął się. przctarl 
oczy, chciał czytać dalej, ale p0dsu­
:nąwszy list Stie~anowl JakowJewi­
czowi. !PO'Wiedlzjał: 

- Czyt.aij. Ty ma.sz leipsze oczy. 
Stie:pan J'akowlev..·icz chrząknął: 
- „Byłem w St.alilngradz:ie jesz-

cze je!ttnią. Była to 7Aota. jesień. 
:Sad brzega.mi Wołgi w ogromnych 
stosach łeża.ły a.rbu2y i dynie". 

- Dla dzieci arbuzy są barrdzo po­
źYteczne - wtrąciła Lola. chcąc jesz 
cze coś dodać, .ale Iwan Kuźmicz tak 
na nią popatrzył, że pre.ygryrzła ję­
zyk. 

- • .A ·mi-asto było pełne Ś\Viat.ła -

żańską. Wdariy si-ę już do miasta, o- pra.wiwazy się pod hurap.nowym o- <DłO'/;d.zierze, ,,k.a.t;iwiize", 2'AUiwiar.cmały 
krążyły podkową centrahlą jego gniem pne-i: Wołgę, znowu wYlecre- rzucane z samolotów bomby. I ae­
~ęść, doszły do Wołgi, 7.e S\'VO'ich nor lłśmy !SamOlotem. MaJutki samolot mia. drża&a., jęczała. po prostu od o­
krzyczaily na na.s: ,,Rus, ·w:krótce bul szedł nhko, nad stepami, nad Do- gnia. artylerii, od wybuchów ~b. 
buł!". Ale my wiedzieliśmy: za. '\\'oł- nem. I widz:l.ełiśmy, jak ze ws-zyst- od ognia moździerzy. To zwaliła się 
gą nię ma dla nas miejsca,' Za Woł- kich st.ron cią.gllą nasze wojska ku siła, która Pl7.Ybyła do na.s z Ura­
gą dla nas tylko hańba. Co tam bań- StaJingr:Q.(lowi. Parły one, knisząc lu„.''. 
ba! To słowo jeszcu zbyt słabe, by niemiecką obronę. nisuzą.c Niem- - Aha - ·wy1krąk.nął St'ie.pan Ja­
wyrazić. co się działo w n~yeh du- ców. Pamiętacie 7..apewne, ie nasze kowlev.rkz. - Oto wam ural;:ka siła! 
S'ZM>h". di)wództ·wo dało Niemcom ósmego Aha, bid, wal, Wasylu Iwanowiczu, 

- Was:eńka - zaledwie dosłyszal słY4Ymła uJtimatum". bij ich. diabłów rogaty.eh! - krzy-
nie sze.ppęła matka. Iwan Kt1imiicz Stiepan Jakowlewicz po.patrzył na c.zał tak. jak gdyby W<JS)"l rz:naojdo-
otoc.zył ją ramieniem i mocno przy- Iwana Kuźmicza, jak gdyby mówiąc: wał się g&ieś obok 111foh. 
cisnął. „Pan;ięt;«s:z, ja wtedy ~rzyw..edlem - A ty czytaj, czytaj lepiej._ 

_ „I zakopaiJ.~y lllię w ziemi. za- do C!eb'.e". ! ~ytał daleJ:. przeiwała mu Helena Iljiczn.a. 
ryliśmy się w ruinach domów, w pi- - „Ale n;iem.i~kle dowodztwo al- - „z. Uralu - hm::rna;ł &Woim oo. ... 
wni~.rh i. walczyliśmy .do ostatniej bo n!«dY_ n~ m~o rozllJ?lu albo go I s.:m Sti~an . J akowlew1crz - z Sy„ 
lc.ropli krwi. Kto był ran19ny w p,ra- ' słlracliło i odrzu~.o ultimatum.. I b.i:ru, z Wołgi, ze wm:ylńkldi. zaqi­
wa rekę, bił sie lewą. kiedy i lew~ -włedy ~~o ~!ę absolut~ rusz- kow nasaie.t nie:zanierzomd OJczyalY 
raiuoiio, wałezYt zębami. Biliśmy CUDie ~· zab}Jall~e tych, Jdorzy ~ przyszły do nas ~ siły i _. 
Niem<'uw, a oni szłi aa aas, jak Zlla'l\'ali głu~ politykę_ lhtlera.. Nie, runęły, jak na.wała, na wrop.. wte-
głodne s.zw.ury„:'. 1ł.e!W ~e moaia przeil~ n.a pa.p_ier. dy, moi drochy, llłei:wwy m----

. Ntt- 1"1em, z creym mozna. to porow- kałiśmy". 
-mać. 7Mmia 7.&dri.a.ła i nie przestawa. . 

d:rpć, ~ały D&SrlJe działa, ] •~ Pan.fior- - .„«i.fh~~ 

Lew Os·za.n·i n • • 

Zwycięska droga 
Wszyscyśmy, bracia, trochę posiwi.flłi....a.. 
Widać już taka· 
Dola człowieka. 
Siądziesz, bywało, w szarym szynela 
Wije się droga i w dal ucieka, 
Wije sil) pasem szarym i krętym -

· Smierć ·tam czy życie za tym zakrętem? 
Ale czy myśleć żołnierzowi o tym -
Nocą na zwiady, rankiem prled siebie. 
Gwiazdy to C'LY też rakiety na niebie? 
I mgła nad lasem modro-zielona, 
Jakby prawdzi·wa dymna zasłona. 
Nie !>-znur żurawi mknie po błękicle-.­
Ale bojowa siódemka idzie. 
KIK"iołek, bagnet, kul~ maehorllia- -
Tak do &rlina d<m:łiśmy samego. 
Skosztowalii<my śnuerci, krwi i .... 

St-atia„ł.a:łonk-owie-sztabu geneorałnego pl':.DJ 
I dożyliśmy zwycięstwa, Jrolego! 
.Wstajemy - wkoło świat ~ 
I las przed nami - zielony, ziele,... 
Błękit i trawa na dnie parowu, 

--~iej 
~ dalej Słliiepaln Jiakiowle~ OO· 
ma: głębe-Lym basem - świstła. i ra-­
cłoś4'i. Oen-irm:n miuia WYal!lfa»owa­
ne. zabudowane ~ymi doma· 
mi. pełne zieleni, a ·'Da przedmieś­
~ istniał ~ ~ ~y.n 
-~~~· .. 

... „. Pewnego razu jeobalem & §e· 

hlm'ałem saanolokni „U·2" JlllCJ ~ 
fr-OOtli„." 

Helena 11jiozn.a spoj.i'Zalła na l'W&· 
na Kuźmicza z bły:--k-iem dumiy w 
oczach, móv.iąc jak gdyby: „Sły­
szysz: z kim! Na-sz Wasia!". 

- ,,..'\fa,letiki samolot płynął wol­
no nad stepem i l'loid'Zieliśmy, jakie 
gigantyczne sUy szykują się do ude­
rr.enla na Stalingrad. W.szystklmi 
drogaini po w-4wozach, Po równi­
na.eh słepów, pełzli Niemcy, zakuci 
w broń, a Stalingrad już pfonął. Sy­
pały si~ nań pociski, bomby: na lcaż­
dy kilometr kwadratowy zrzucono 
już s:r.eść tysię<iy ton meta.lu. t.o jest 
trzysta sześćdziesiąt tysię.cy pudów". 

- To ci metalu sypnęli - i Stie­
pan Jakowlewicz ' znowu pogrążył 
si~ w H·$c!e. , 

- „Glpnty.cRu• hordy ruszyły na 
Stalingrad, na t1; twienlzę nadw1>ł-

--~attm.-­
niaeh - p1set Was3"1. -
pra.w:le ~ h'WIMWO -
d'T.Jalem, jalt -.cbwiały Ilię 9ciillllt'I~ 
sześciopiętrowegio domu• i ._ 
n.ąl. Tata.r A'Clhmed JUSU:POW powłe-oi 
ddał: ,.Patrzcie, dom jai smęe2JOll.Y,,;, 
lcamieti ~.o.ny. lllłe my ltędziealai4 
wałezyć". 

Achmeitd<ino.w l'Jg~ 2lębami 
powledr.iuł cicho: 

- To brat moj ---i\.chmed 
pow. Tak on i powinie.n był powre-

' 

I g.wiazdy złote, jak w dzieelińsbiet ..... 
To nic, żeśmy z tobą tTochę-'""'6i miieli · -
Widać już taka 
Dola człbw:iek:a. 
Słońce os1epia snopem ~ 
Wije się droga i w dal ucieka, 
Wije ku wrot:Gm dt'ogim i św.ięt,m. 
Co też tam, briKia, za tym zakrętem? 
Zapach pszeniczny i krzak maliny„ 
I plusk żurawi i śpiew d'Z"iewczy..,-. 

d:?.loeć. ten Achmed Jusupow. 1!0E>E~30GX:)0(:>0· 
- „Zdawało nam się, że n.ie bę­

dzie temu końea„. No, dzień, no, 

100(:>0<:Je0C90el00eet:~SCM~0<*~ 

dwa., miesią<-. no, clwa„. a my pru- H" .A nnia Czerwona, '/JV~chowana w ducłru 
oie'! bili~my się już szósty miesiąc. 0 
'Byto nas <'oo-az mniej. Lud'lk g:łnęli, ·~.· in.J.ernacfonalizmu, ma niezliczoną ilość prz;~-
rozr)·wani pociskami. mina.mi, rran• 0r'aciól i so1·uszników we wsz11stkich czo.ściaclz 
tarni.„ i każdy z nas starał się wal· g·, o "<' 
czyć za setke.Nawet młoda dzie~~ :;wiata: od Szanr..har'u do NettJ Yorku, od 
na. Wiera, maszynistka. kiedy naQi- 8. ~ 
sala to, co :if'-J poleeono. bif'gła ~~ Londl•nu do Kalk11t;y.„" 
pole walki i rzu«"ała uanataml w j 
Niemców. I wszystko: lud de. kamie- : JÓZEF ST A f,JN 
nic, gruzy - wszystko waln.vło ra- . I 
Zf'm z nami". I („0 mech cechach charalcterystycz"Ych , 

- Lud;-'e. ;;;:am'.en'.e. gni.;o;y _ po- : Armii Czer>tonej") • 
wtór'l.yl Sticq:i:.n .l'•60Wi<'\\·1c>. 1..-Z:O.' - 1 • : 

iaj<\C dnlej - „I i1cwnego ra.m, pr:r,e , 00000000000000000000000000008000000000000000000 

Wyzwolicielka narodó·w 

7Ałobyeie Keiehstagu (Berlin 1945 r.) 

~ ••t!••:!!!! .•••••••••••••••••••••••••• „ ......................................•.............•• 
,r~ „ ..• - ••• „.„.„ .• „„„„„._ •• „ .. ~.-„.„ __ „ ___ .„„.„„-.„„„„ •• _. ___ ... _„„„.„„._.„„ .• _._„„„ ... „„ .... „ .. „ .. ".'~ 

f · ~ „Hitlerowcl} pJ)s x.nili s(ę, że z oórą sto l ~ 
• : -0 ~ : 

i j lat żaden żołnierz nieµrz~;acielski nie wal- ~ : 
:li ł h 7• • • • • • • f : :•1 czp w granicac l\zemzec z ze armia me- ! : 

ifi miecha prowadziła woin» i będzie ;<' nrou.•a- I ~ 
r-·1 dd ła WNłqcznie na obqmz ler))foriwn. Obecnie I ~ 
~~ lej bucie położ»la kres Armia Radziecka". i i 
m „(ałlwwite :::,w~cźęstwo nad hitle.~o~vshi- i~ 
i'i lllJi Niemcami ;esl ;ut <i>becnie blislde, ale ! i 
': ' ~bę.st,w11 111iigd~ nie pr:::.t1c1zodzź samo przez hi 

się,, zd.ob'!)łl!a sitę ;e w ciężkźch walkach fł~ 
i ... ~Z>>)Wą P."OJC<ł. J,Vróg, skazau~ n.a za- n 
~ ~ • llKllłihi wsz~stkie swe si~, ~~ 
~ . siJę J<K.1paczłiwie, ab'B u:niknąć surowe; i ~ 
i ~one; ka~ Nal~ż"S 1J<N11>if:lać, 2te im ~i 
blltż'5'Zle jest 11Ja8Ze ~ięs-two, t~m więk'9Zfl: ia 
~ ~ ~ ~ć, t8m sihtź~ ~~ 

:"I• 

ei111~ · ~.ć e~ .~cme llfrogOWL • fU 
· ., rl'l· • • 1óilel Stólm · Hi 

ij! fl. ~azu do Armłi Rachieołft.I l1E 
iiu z an. 2-3. 2: 1945) l i 
&....„ __ ........_....„„„-.„"'"""*'„.-.„--.--„ .... „ ••....••.• _.„„.„„„„ .••.... „„ .... „ ....•. „.„. __ , ___ .•• 
~ ..••.... „ .......••. „ •••••• „ .............. " •..••....•..•.............................. „ .... ·='· 

k . 

Parada zwycięstwa (Moskwa 1945 r.) A w 1ńiędzy<:7.a.sie piękna !Jt.oJka I' Piękn.1· 1>r1~11ekt. którt>mu lud dał. Tt>ra:r. •tnl na c:r.oli:;u. dumni-.: 1rz~ - skim r~{'(! wolJtl'lJO ludu wz.niosą wy 
ozeska hu<':ZQła radosną \'IT7.awą świą dziś imię SIH[{o :r.bawr~·. ocz~·szc?a : ma.!ąr s7.Lmcl~r s\\"O,it>.i Ojrn·7n::. rur !!Oki picdec tał l umie;;;r.czą na. nini 
teczną. si~ z bar~·katl staje sii; obst:.'rniej- 1 pui·ow~· dei1 t>ada na ,jt>go młodzil'r·1- ten wsławiony w nie:r:li<'ZOłl:l'Cłl wal-

Zlata Praha„. I sz~. w~·dł_11ł"1 sic i bit>gnie gdzit>~ ·1a I ('7.ą twarz i mieni się w roninm~·rh ka<'h czołg radziecki, 1Kllan:-1· li' 'T.VllY- Nad 
l 

mml)to. .)llhby ku >'anwmu sloń<·11. 1 o<·zaC'h. któr1• \\'!działy tak wh•i•' l ri~~kiej uralskiej stali. 
D.zisiej była r:rec-zywiscic złota. PralJa di.wiN''l.V. śpit>wa. świ~<'i ''" ,,. _ \H'hłoni:I : 1>ól świata„. Zlata Praha„. 

grobem żołnierza radzieckiego 
Ja.k gdybv wsz~·stkie miniom• wio- l'iestwo. . 
sny. z ktÓryc·h okradli ją okuI>au<:i. I · . . . . . Czulg .. mknie . priez w~~tl:~w"Jm~ Ni~dy .ieS7,('};~ n .ie była. tak złota. 
"Tóeiły teraz do niej .if'sT..t•7..e bar- i -,- ~~od.,;my, 1>0Jdzll'm.v do :11<•j, po prn•11m1e_sd1•, ~~";;1ą.1·e WL!11es1cnvch ; Poe-z.Jll:. wolnosc·1 i .słonerzn11> burf!4 re 
dziej :rO'Z.<Spiewane, w całym swoin~ \11elk1eJ mag. i~trali St;..ilinu! . . 1·4~ w~·Hą~a s-1<; kn <'hnrą~~mu. ~,u-i• W?lu<'Jl r0Tbl'7.1111ewał Jej hymn 
P~'7:epychu słoneeznym, w powodTI j \ysz~"Stil<?e ruzghltiuie r<nbrzmfo- duc _cl1cł~hby g~-. y~~ni~sc wr,az. : t.numfu„. • . 
dzw~()w. WaJą radzieckimi marszami. Popne:r. ~ołirtem 1 t>Onlesc Ja.k !rnioją ua.;l'l'le (% pou•1e.śd ,.f. Go11c::<Jra -
. RuNr-'"'" --'·1· Judzkie za.lały pra- bunę on~a<'~i. pof>rzez niemilkną<·y J~ prz~_:alłe Nml~łt?. _I tak sllę meb!l-. '"l-·" p„-LA,..} 

---r"' ..-~ -1 • I h k'I 1 • . wean ;,ruw1 e. a K Q"nym p acu•n11eJ '"''..... an ••• 
sk:ie .parki, ulice i plaee. 'Wzdłuż na J~rz~ rzem. ca :re . 1 on.ie r_ow 1 ·------· _ ·---------------.:-..------1! pros~któw uroczyście stanęły na rw~y s1~ ~ WJ~!,u ty~Jl'.Cl' p1er~1 o-
U-a.roie ka.sztany - 2Jielona honorowa k_rz~ ~ „~ a 7..d~r · -: jadą. czohu zwy 
straż ,,iosny. r.1ę7;cow. UmaJOne zieienlą., 7,a.syp~u· ~~...,..,. · „ 

kw1atami 1Jłyną t>r~;; mor1:e ludzklf:, ·•· '· , ·. 
SMJ<i na St.a.romictskim majdanie jak ogromne, żywe klomb~" A na 

:::!~~; ;:~~i~!.~~r~ 2::.b'E;:~ "f~i:f !:: i .. f.i .. •.·•.·.•••.•.'..• .. -~.• •.. _·.·~.'.• .•. ~ ... :.,:,.:. necz.ne, jOS-.t1~ze nigdy nie rozbrzmie- danająe [udzi swoim s'lA!l'okim , . ,.~ 
~'3.ła (u W'Zdłuż i wszerz .taka szrzęś-

1 
ufnym śmlt>ctlern. · ' i 

Hwa l\-Tzawa.„ Odd-'-J - """ y pa.ncerne - w J>O-
Stooą na mo.<icie Karola oti>rz;vmie rzą.dku! I 

Posągi dwunastu a.postołów. Patrzą . . 
na. prz;1-"Strojo11l' cd.~wii;t«lie ułfoe nad W!~ t.a~ oto wygl~a. t.en 7:ołnrl'rz 
brzeżne, na svokojne wody modrej arrn11• Sł.altna„. Całynu ł~ta!ł11.i:o ~­
\Vełtaw~'. Dzisiaj Wełtawa. nle dunu- · r:r.l?rn_iano. Pi:zez l'ałe d;r,1~s;:~rJ1)l~1a 
r-1y sie ani jednym obłO<'zkie1n, bo . tnO\\ tono 0 mm narodon1 .si\ iata nil'­
nk ch~.mrz:v sic naci nią niebo. Si<' · ll~awch;. A on. u~łyszaw~z~· wez'l'l:a­
Pada już ( ień na Uliczkę Zfatą, na I ni~ ~lnąeeJ Pragi. Pt'7.!S~dł t.~1 Z"­
tę 1 i:1s.ną i krętą kryjówkę śl't'dnio- la~n~t!" mar~z~m .. ~Y_r1ą.gną~ sic: ~ 
Wi!'cznych m.a.rzycicli _ akhcmi- Sl\CJeJ ma.':!-ZY!1te Jak str~1na 1 naroih 1 
ków„. Otl&iaJ jest rzecz~·wiście zło- mogą 11ar~sze1c zobaczyc go z bH!ika. 
ta, . nie w .snach, lecz. na jawie. Dzl-1 Opromlen.tony blas~lern Sta\ingr.:1<1~1. 
lliaj wydaje się jakby szersza. wy- ten zbrojny wysła~1ec mł~eg.o :.w1a 
Pl'osto111:ała !;ie .łakoś i w:vsda na za- ta.. stał się dla meh . na;}doskona.1-
Jan sio· ·em pr05„....:i,ty · szym wzorem i uc:Z)· JC, Jak na k7:V 

e nc """' • • bronić swo.te.i wolności i tzci, .iak r.a 
Na pros;>ekcle imienia St.a.lina sto- leży karać wrogów ludzko8<·i. On - W miejscowościach, wyzwolonych W wyniku zwycięskiej ofensywy 

Ą dziesiątki t:vsięry prażan, jeszcze wielki i spra"ieclliw:v - wła~fl'\ t>it>r h~hati!'rskiej Armii Radzieckiej i walczącego u jej'boku Wojska Pol-
łlla.dych P-0 chronkznt>,i głodówt>e i sią osłaniał narody swia!~ orzl'd sk1ego, wznoi;zą się pomniki Wdzięcznośd i Boisko - Badziedrieco 
'*lanych czystym wiewem wi06ny. I zbojecką nawał!\- Braterstwa Bro9 

Kim jesteś , rowarzyszu broni? ' 
Grób twój przy drodze pod płaczącym drzewem 
Z ojczyzną w oczach, z ołowiem w skroni 
Padłeś na polskiej ziemi 
I nie wiem, 
Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem, 
Błękitem i makam.i przetykany, · 
Gdy krew śmiertelnie broczyła z rany:· -
Za życie nasze i wasze. · 
Oey poślubiony ogniom i żelazu 
Pośród nas padłeś chroniąc pod powleką 
Winnice na zboczach Kaukazu, 
Dymiący łeb Kazbeku 
I krajobrazy chmur, • 
Pianę strumieni, 'Z"ieleni plusze -
Dzik,;t urodę gór, 
W których rodzą się orły i Promete~. 
A może byłeś zwinnym traktorzystą. 
I kiedy cichło już serce motoru, 
Szedłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
Pić z ukochaną ur-Oki wieczoru, 
Które są piękne nad każdą rzeką: 
A potem - czołgista -
Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
By paść nad rzeką, która zwie się Wisła. 
Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony - czyś uzdrawiał drzewa? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, · 
Gdzie ziemia hucząc kominami śpiewa? 
A może cień pachnącej dżidy padł 
To wiem, że jesteś synem Kraju Rad 
I moim bratem. 
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Str. 8 Nr 54 ·-
N~j ażniejsze .zadan·ia 

kampanii spraWozdawczo•wyborczej 
Dotychczasowy przebieg ak~ji 

sprawozdawczej i wyborczej w or­
ganizacjach partyjnych wykazał, że 
podstawowa masa organizacji par­
t:vjnych kierowała się wskazaniami 
III Plenum Komitetu Centralnego 
naszej Parti! i prowadziła akcję 
pod znakiem wzmożenia rewolucyJ 
nej czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie za~ad demokra 
cji wewnątrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjne~. Brakiem ak­
c.ii w jej dotychczasowym toku by­
ły elementy żywiołowości. 

Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów 

Zebrania sprawozdawczo - wybor 
eze odbyly się clolychczas w 32.314 
organizacjach, obejmujących 70 
proc. C'Zlonków Partii. W żvciu o­
i;romnej wic;J;szości organizacji ze­
brania te były wlPlkim przeżyciem 
I przyczyniły się do znacznego uak 
tywnienia towarz:vsz.v, o czym 
świadczy choriażl;iy fakt, że w dys­
kusji nad sprawozdaniami i · nad 
kandydaturami do nowych władz 
zabierato głos średnio 26 proc. u.::ze 
stników zcbra11. 

Powiatowych oraz instruktorzy nie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona­
nie wytycimych III Plenum w spra 
wie flajdalej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej nie może w 
żadnym wypadku oznaczać, że nad­
rzędne instancje partyjne mogą się 
całkowicie wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz partyJ 
nych. Ujawniło się to szczególnie w 
woj. kieleckim i rzeszowskim, li 
częściowo i na Górnym Sląsku. Nie 
jest więc np. przypadkiem, że na 
skutek żywiołowego przebiegu ak­
cji w woj. kieleckim notujemy tam 
rajmniejszy przyrost robotników 
produkcyjnych w składzie nowycn 
władz partyjnych. 

Moment przypadkowości 

Na tle ży\\'iołowości, która przeja 
wiała się w toku kampanii sprawuz 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
j€:cia przez niektóre Komitety P.J­
wiatowe niesłusznej postawy swego 
rodzaju „nieinterwencji", zdarzały 
się wypa~ki wypaczania wskazail 
Partii w sprawie wyboru nowvch 
władz. Do tej kategorii należą \vy­
padki, w którvch bez żadnego uzli-

Zebranja przyczyniły ~ię do u- sadnienia. przeważnie na skutek 
mocnienia zasad demokracji we- przypadkowego przebiegu wyborów 
wnątrzpart:vjnej. Nowowybrane nie zostali ponownie wybrani do­
władze został.v oc7.yszczone z uiaw- brzy, wypróbowani i doświadczem 
nionych obrych i wrogich elemen- towar1..ysze z dawnych władz. Zda­
tów. które w~kutek braku czujnoś- rzaly się również niekiedy wypadki, 
ei zdołały dawniej prŻedostać s>~ kiedy podczas głof.owania przepa­
da kierownictw organizacji partyJ- dly kandydatury towarzyszy zna­
nych. W skład nowych władz we- nych z bojm,\rej po~tawy w \\'alce v 
szli w większym odsetku robotnicy dyscyplinę pracy, o podniesienie 
produkcyjni, nowowyrosły aktyw produkcji, aktywnie propagującyc;1 
partyjny. Fakt, że do nowych władz zr.Jdadanie spółdzielni produkcyJ­
ponownie wybrano połowę człon- nych, zwalczających kumoterstwo 
ków poprzednich władz może w itp. Co gorsza, nie wszędzie Komite 
większości wypadków zapewnić cią ty Gminne i Powiatowe reagowały 
glość pr.acy kierownictwa. niezwłocznie na takie tendencje. 

Na zebraniach nie podjęto z miej-
N?we w~a<_fze będą . miały moż- sca walki z nastrojami, które narzu 

nośc podrnesć na wyzszy poziom cały najbardziej zacofane i podatne 
styl pracy kierownictwa organizacji na podszepty wroga klasowego ele 
partyj~ych i moc.niej je powią~ać z I men ty. Nie podjęto kroków, aby ur 
~asami bezpartyJnych robotmkow ganizacje, w któ!'ych tego rodzaj·.l 
1 chłopów. wypadki zaszły, uzdrowić i członków 
Oceniając dotychczasowy prze- tych organizacji uodpornić przeciw 

bieg kampanii i określając zadamd ko zacofaniu i konser.watyzmowi, 
w dalszym jej toku, Sekretariat Ko przeciwko naporowi wrogiej ide'Olo 
mitetu Centralnego naszej Partii gii, przeciwlrn kułackim podszep­
stwierdził, że obok osiągnięć uja- tom. 
wniły się w jej toku również poważ Wreszcie poważnym brakiem 
ne niedomagania i wypaczenia kampanii sprawozdawczo - wybor-
wskazań III Plenum. • cze.i jest fakt, że w licznych organl-

1 Mcjach j~szcze ·na.dal pQt';J..1tują opo 
f:'oważnym brakiem było, że ąie ry • przeciw;rn wyb\e1:an,i.u, ,kobiet c1o 

w~zędzie należycie zrozumiano cel władz partyjnych. Co jest skutkiem 
spra>vozdania ustępującej egzekuty· wciąż jeszcze nieprzezwyciężonego 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii przesądu, jakoby kobiety nie nada­
wykazuje, że kolektywne opracowa wały się do pracy kierowniczej. Od 
nie tych sprawozdań przez egzeku- setek kobiet w nowych władzacn 
tywę stosowane było szerzej, niż nie wy kazuje wzrostu, a gdzie nieg 
przed tym, ale nie wszędzie spra- dzie daje się zauważyć nawet pe­
wozdania te były należycie opracu- wien spadek. Liczba kobiet we wła 
wane. Czestokroć obejmowały one dzach partyjnych zupełnie nie od­
lylko cząstkowe sprawy, zwłaszcza powiada aktywności politycznej ko 
~prawy personalne, ale nie ogarnia biet w kraju. Odsetek kobiet we 
ły całokształtu pracy organizacji władzach jest z reguły niższy, mz 
party jnej na danym odcinku, .iej do w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 
1·obku jako politycznego gospodarza stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
terenu. skiej, a do władz wybrano tylko 

W rezultacie i dyskusja nad ta- 20.9 proc., w woj. warszawskim na 
kim sprawozdaniem przebiegała 16,7 proc. kobiet w Partii wybrano 
jednostronnie i nie przyczyniała su: dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
dostatecznie do podniesienia pozie- kobiet. 
mu' politycznego masy członkow-
skiej. · 

O należyte pogłębian~e 
k rytyki i samokrytyki 

Pogłębić polityczną treść 
kampanii sprawozdawczo­

wyborczej 
. Usunięcie wszystkich wymienio-

Szersze stosowanie krytyki i sa- nych braków jest najpilniejszym za­
mokrytyki nie zawsze szło w parze daniem organizacji partyjnych 1, to 
z nale±ytym ich pogłębieniem. Za ku ~alszej kampanii sprawozdawczo. 
równo w sprawozdaniach, jak i w W)'borczej. 
dyskusji kry tyka częstokroć sprowa W myśi uchwały Seh-retariatu KC 
cizała się do spraw szczegółowych, naszej Partii, pierwszym wnioskiem, 
zwłaszćza personalnych i nie za- płynącym z dotychczasowych do· 
w~ze obejmowała szersze zagadnie- świadczeń kampanii jest konieczność 
nia polityczne i ideologiczne, nie za podniesienia poziomu · polity.:zne,p 
,,·sze prowadziła do badania źródeł zebrań, realizacja wytycznych III Ple 
1,Jędów i braków. Często krytyko- num o podniesieniL1 w toku tej ~am­
wanf zachowanie się lub działal- panii poziom:i id~ologicznego P&rtii, 
ność t ego lub innego członka Par- wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
1 ii, a le nie dociekano źródeł jego umocnieniu dyscypliny partyjnej, u­
b!ędów, nic badano jak przełamuje aktywnieniu podstawowych organiza 
się w naszej praktyce nacisk obcej cji partyjnych, uodpornieniu ich 
ideologii na słabsze, niedość uodpor członków na wszelki nacisk >vro~,1 
nione ogniwa partyjne. Stąd prze- klasowego. 
ważnie płynie fakt, że przebieg ze W tym duchu należy przygotow~·­
brań nie był dość bogaty pod wzglę wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
dem treści politycznej i że ich wy- sprawozdawczo-:.wyborcze. 
niki nie zawsze uzbrajały organlza Trzeba nadal wzmacniać czu,inosc 
c,le p3.rt~rjne do zada11 stoj ących rewolucyjną naszych organizacji par 
pfzed nimi, nie zawsze prowadziły tyjnych, podno~ić poziom krytyki i 
do v~dpornicnia ich na wszelkie for s amokrytyki, nie dopuszczać do .1y· 
my n.acis~rn wroga klasowego. boru do nowych wład.z ludzi obciążo-

Drugim i bardzo istotnym bra- nych w prztszlości ·wrogą dzhlalno­
kit m dotychczasowego przebiegu ścia i ludzi obcych naszej Partii, na 
kampanii były elementy żywioło- ton1iast zapewnić wybór doświadcio 
,,·ości, które w wielu organizacjach nych w pracy partyjnej, wypróbowa 
partyjn ych zwłaszcza w pierwszej nych już w poprzednich władz:i.ch to 
fazie ka1~1pnnii m1wet brały górę. warzysz)', cieszących się zaufaniem 
Na cz;vm to polegało? Na tym, że t'l Partii a także wybór mlodego akty­
war zysze z Komitetów Gminnych i wu p~rtyjnego głównie spośr0d ro· •.......... ...................................................................................... . 

Wzorowa ostrzarnia 
W naszych Zakładach Mechanicz­

nych im. Strzelczyka zosta~a zorga­
nizowana centralna ostrzarnia narzę­
dzi przy wydatnej pomocy tow. Ha­
cały i ob. Kaczmarka. 

Powstanie ogólne j ostrzarni pozwa 
la nam na poczynienie poważnych 
oszczędności zarÓ''fnO, j eśli chodzi o 
narztidzia, jak i o ilo~ć pracy. Niejed· 1 
nokrotnie zdarzało sie, że przez nie-

odpowiednie ostrzenie psuły się na­
rzędzia i tracono wiele cennego cza­
su. 

Obecnie w ostrzarni pracują fa­
chowcy, robota idzie sprawnie, li 

nasz odcinek pracy w dużym stopniu 
przyczynia się do wyda jnej produk­
cji zakładów. 

J. Krygier 
koresip. fabr. „Głosu" 

z Zakł. Mech. im. Strzelczyka 

botników produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się przod~1jącą 
prącą. 

Do umacniania zasad demok!acji 
wewnątrzpartyjnej może się . najle­
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowia.· 
da ona za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadamem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, irog'ł 
cych zapewnić pom:·ślną realiza~k 
ogólnych zadań Partii na danv:n ,Jd 
cinku i uchwał zebrania party,iDccto. 

Rola prezydium 
na zebraniu ·wyborczym 
Ażeby zapewnić wlaściwy przebieg 

zehrań sprawozdawczo-wybot·c;;ych, 
Sekretariat KC poleca w swej u­
chwale, „.aby w toku da lszej :ik~ji 
wyhorczej były wybierane na wszy.,t 
kich podst a w owych org-anizacjach 
part) inFh i od:lzialowych o:·g-anirn· 
cjach partyjnych 11rezydia " <skladzie 
co najmniej 5 o.;ób, które m. in. 
"inny nara dzać się w spra" ie w!·sn 
wanych kandydat ur i czuwać I 
tym, aby najbanlziej goclt1i czlonko 
11 ie Partii byli "ysanięd na kandy· 
datów do w·łaclz". 

Dla wyeliminowr.nia elementów 'ŻY 
wiolowości i przypadkowości wy· 
borze nowych wl.ulz konieczne. je~t 
poza tym, aby KomHety Gminne i 
Powiatowe stanowczo porzuciły po­
stawę ,.nieinterwencji" i okazily or­
ganizacjom partyjn~·m maksymalna 
pomoc zarówno w odpowiednim przy 
J?Otowaniu ;:pra wozdań ustęp•1jąc~·,·h 
wladz, jak i w należytym przeprowzi 
dzeniu samych zebrań sprawndaw· 
czo-wyborczych. 

Komitety Powiatowe powinny po· 
przez swoich pełnomocników i zwła­
szcza przez bardzo dobrze rozwi~lh 
cl_t się instytucję nieetatowych instru 
ktorów czuwać nad przebiegiem wy­
borów. Trzeba sam proces wy~uwa· 
nia kandydatur oraz ich omawiama 
na zebraniach partyjnych . uczynit; 
szkołą wychowania ezłonków da:iej 
organizacji w duchu marksizmu-leni 
nizmu przyswajania im organiz::.cyj­
nych zasad bolszewii.mu. Dyskusja 
na zebraniu wyborczym nie pov;inna 
być plytka, obejmująca tylko ;1ewne 
szczegóły lub sprawy personalne, 
lecz powinna stać się mocną i sk:.i­
teczną lekcją głębokiego, part?jn~ ;\> 
u.i"1owania spraw pracy org1nizacji 
partyjnej. 
żywiołowość w sprawach organiza 

cy3nych jest obca leninizmowi. Dla~e 
go Komitety Powiatowe nie mogą się 
odsuwać od wpływania na przebieh 
wyborów. Jest rzeczą wręcz sp"ze.::z 
na z zasadami organizacyjnymi le'!\ 
ni.zmu, jeśli Komitet Powiatowy bier 
nie obserwuje takie fakty, jak drą­
canie kandydatury dobrego, aktyw· 
nego towarzysza, bojownika 11aszej 
Partii. · 

Troska o trafny dobór 
kandvdatur 

,;Wszystkie instancje partyjne m:t 
~zą pamiętać - glosi uchwała Se­
kretariatu KC naszej Partii ~e 
jednym z ich najważniejszych obo­
wiązków w akcji wyborów jest tro­
ska o trafny dobór i omówienie kan 

dydatur do władz partyjnych, które 
po5zczególni członkowie zgłaszajfł O• 
gólnernu zebraniu członkc)w Partii. 
Każda zgłoszona kandydatura - me. 
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być przed· 
stawiona ogólnemu zebraniu s pun· 
ktu widzenia postawy , ideologicznej 
kandydata, jego łączności z . ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Partii jego aktywności i wiernoś-:i 
dla idei marksizmu-leninizmu. Zebra 
ni, mając zabezpieczoną calkowit4 
swobodę decyzji, winni wietlzh•ć na 
kogo glosują, "inni być przekonani 
o trafoości swego wyboru, wir.ni zro 
zumieć, że ws::elka przypadkowo~~ 
może poważnie odbić się w naslęp· 
'>l11 ie na si>ra wnośd działania no· 
wych władz partrjnych . In~tancje 
1rnrtyjne " inny czuć się odpowiedzi 11 
nc za rea liza ej~ tych zasad. W „ .<· 
padkarh stwierdzenia tendenlji do 
utrącania kantlJdatur oddanych ~pra 
11 ie towarzyszy, przed«ta" ici!'le Ko· 
mih•tuw partyjnyrh "inni na zebra· 
niarh wyborczyt·h w swoich 11-y<•lą · 
pieninch n' alczać te tendcnt'je i za· 
pcwnić takim kandydatom akty\\ n e 
11oparcie ornz ~ko'lccntrować "y~iłek 
kierownictw party.in.Hh dla uz.irowie 
niR tych or:i;aniz;:cji". 

W poszukiwaniu ratunku 
Trspomi11aliś111y niedatw•o o edy11bursliim pr::emotneni11 Tr'instolHI 

Churchilla. li' przemóiiieniu tym. u:ódz a1ttiiclskiej konserwy icyra;il 
„vrasnienie" porozumienia się ::e Z1dą;kicm Rudzieclnm, na nnjrvy:i~zym 

s=c::eblu. I'rag11ie11ie to :.ostało 3[us:11ie ocenione 11•=1':: opinię całego 

świdta jaho m ydlenie oc=it ludności W. Brytanii, t;;w. lipa i obłudny 1/t{lltewr 
wyborczy. 

Był jednak c:ns, gdy staremu 1d/1'oui imperiali.<tycznem1l 1iaprn11"1t 

i s::czer:::e 1ia tym. poroz11mieniu zależało. lf'óll'c:::a.< mianowicie, gdy znaj• 

douvił się w cieżhicft ow1łach, zgotou·<111ych pr::C': i1rnego tt'ilhrr /as:yłlort'· 
sliiego: liitlerort·shie l\ irmcr. 

,,1\ 'a ::urlwd:ic - ]li.vtl 11•61tc;as Churchill clo Stali1ta ( 1v liście z cln. 6 
s1yc::11ir1 19}.) r.) - tor:'J ,<fe barrlzo cir;żkie boje„. 1<'ie/liic obnu-y b11d:;i 

s) 11u1cja, 11· htórej pa c/•11 il off" i 11tracic i11icjntywy, z„cftodzi potrzeb'! obro-
11y rw s;;rro!.im froncie„." . · 

Anu, fu/it1T;;11ir 1rni.1ka l1itlerortshie, 1.-róre z hońcem gruclJ1frt 1944. r. 
rozpoczęły ~Jemy1tę llfl oclcinlm A;cle11tiw, pr:rmafr fro11t l:•t'. :;a• 

choclrii i 110.~urni!y arm:r w11tfo·umcrykańsliic w barrl:o trud'! w i klo. 
potliu·ym pa/użeJ1i11. Krcitko 111ó1tiqc: :a11osilo s ię tros;l;r,: mi clnl/; I! 01111• 

l•icrkf ... 
1, ·ic cl:i1mrgo, fr olirc11y 11io11icr ,.:i11111ej 11 o.iny" rlostnl silu ej rlri.ąc:ki 

i dr11wj w rozpuc=lil{ e pro, by o pomoc - do loogóż? Ocz_nd~cic, do 
l1dą· k11 lfod:iccliicgo. Ach, j(1hże m11 tUedy wleżalo rir1 porozumieniu 
się :; /Joteż11ym i ::zncii:sl;i111 pańsllrcm sucjalist\·c:11ym, poro;;tm1icn i1i „11n 

11aj11y5s=rm s:czcblu'' , tj . :e Stalinem. do którego ,,/al lic=11C', blugulne l isty! 

,.Cz\' możemy - shamlnl - H' ciągu st.1·c::11iu /icz)'.Ć IW u iC'!hrt ofe11sy1<ę 
rosyjs/;~ 11a frot;cie Jl isfv albo gd:iel~olicil'k i11chid„.". 

]ózrf Stali11, p;·mnl:iKy s11r:~wier:e11irc H'e ws11ól11l'j 1t·nlce z f<!SZ)::• 
mem lii1lero11·1kim. 11 ie ocl11161cil srccj //UlllOC): w H')'11ik11 u·spa11i11lej ofe11 -
sy11·y Armii /(wl:iec/;icj H' =imic 194.) r. ura101tw1y ::ostnl ,./rrmt zachod11i". 

,.]!'Sl<'m Pmm 11i<'=11tif'rnie 1al~ięc;:;ny.„" clzirl.-ował 1CÓ1cczas gorąco imć 
Jr"i11.,101t Clwrrhill - 110 to, by po zal:mic=eniu 1coj11y ::ara:; zapomnieć 

o , .gor~ccj 1<~l:i~c=110.(ci·' i stanąć :11cunt na czele os:c:;;C'rcciw i taogów 
Z1dq:;;/m Radziecl.-iC'go. iYie z11oc::y to, że i obecnie nie „szulm" rntw1hu 

u Z1cią:lm Had:iechiego: ot, np. porrolm1ie się na chęć porozumienia ze 
Zu>ią:kiem Radziechim mia7o urato1rnć starego podżegacza wojennego w 
ocwch pragnqcych pohoj1i tt'yborców angielskich„. 

E. Tam. 

Po,tępując w len ;·uosóh, pr7. estrze 
gając wytycznych III Płem 1m i ll· 

chwał Komi tetu Centralncg-o na~zc 
organizacje potrafi<~ w dal:<z~·m toku 
karnpanH sprawozda wczo·wyb 1rczcj 1 
uniknąć braków dostrzeżonyrli v· jeJ 
dotychczasow~'m przebiegu. Wszech­
stronna dysku$ja nad pracą orzani­
zacji partyjnych, kryt)·ka i samokry· 
tyka, czujność, troska o wlaśdwy 
skład władz partyjn~·ch, i·ealizacja 
wskazań KC w sprawie wybor(hv, za­
pewnią wybór nowych władz stoją- \ 
cych na poziomic wymagaf1 l'artii. 

(Trybuna Ludu) .:..------------- ----------

PZPB Nr 4 korzystają z doświadczeń 
Szkolenie ideologiczne na nowych torach 

W naszych zakładach PZPB Nr 4 odbywają się dwa równoległe kur- J nizacji podstawowej zwróciło więk· 

sy szkoleniowe, trwające od października ubiegłego roku, a obejmu· szą uwagę na to zagadnienie, frek-
jące 50 członków naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 

nie przebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok osią zdajemy sobie sprawę, że dla utrzy· 
gnięć dostrzegamy pewne braki. I nil tych właśnie niedociągnięciach mania i dalszej poprawy lego slanu 
uqymy się, jak należy organizować I prowadzić następne kursy,• aby • trzeba jeszcze wydatniej pracować 

szkolenie towarzyszy przynosiło w przyszłości lepsze rezultaty. nad podniesieniem dyscypliny wśród 

Jednym z braków w' prowadzonym 
dotychczas szkoleniu było pomija nie 
Slatntu Partii 1 Deklaracji Ideowej 
PZPR, które powinien znać kaidy 
c1lonek Partii. 

Podczas szkolenia zbyt mało pod­
kreślano konieczność czujności rewo­
lucyjnej, jaka winna cechować każ­

dego członka Partii, Jak również nie 
na:wiązywano do zagadnlei1, związa­

nych z codzienną pracą w dziedzinie 
pracy organizacyjnej i zawodowej. 

Przeciętna frekwencja na oby· 
dwóch kursach szkoleniowych ksztal 
luje się w granicach 70-80 procent. 

' • • t 'k" k Za brak 100-procenlowej frek:wencji uczes m ow ursu. ' 
odpowiedzialne jest między innymi ! Mówiąc o brakach dotychczasowe· 
kierownictwo kursu, które nie potra· 1' go szkolenia partyjnego, trzeba pod­
filo ;wpłynąć na uczestników szkole· kreśli.:! również niezupełnie odpowled 
nia, uśwb.damiać ich, wyjaśniać, że I ni dobór słuchaczy. Skład socjalny 
bezwzględnym obowiązkiem każdego • nie budzi zastrzeżeń, natomiast wy· 
partyjniaka jest poznanie podstawo-! znaczono do szk,olenia zbyt mało agi· 
wych zasad marksizmu - leninizmu. ł tatorów i grupowych. Rażącym bra­
Kierownictwo kursu nie stosował.o ~iem jest zbyt niski odsetek kobiet 
metod prowadzenia indywidualnych (zaledwie 10 procent, podczas gdy 
rozmów :r: tymi uczestnikami, którzy kobiety stanowią 30 procent naszej 
za~ledbywall szkolenie, nie przycho~ I organizacji podstawowej). 

dz1ll na kurs lub nie przygotowywalt Nauczeni doświadczeniem , w przy· 
omawianych zagadnień. szloścł będziemy się starall unikać 

Ostatnio, odkąd kierownictwo erga wymienionych błędów. W marcu br. 
-~----~~--~~~--~~~~~~~~-~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ przys~pimy do zo~an~owania s~cl 

Rośnie fala zobowiązań 
kursów I stopnia, mających na celu 
g1untowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomie. Sy­
ste~ szkolenia obejmie więc wszyst• 
kich bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej. 

R b t · ł · dZCY podchwytuict z zapałem o o nicy . o apel qórnlka Markiewki 
(Od naszych korespondentów fabrycznych) 

Do redakcji naszej w dalszym cią­
gu napływają masowo zawiadomie­
nia o deklaracjach łódzkich załóg fa­
bt vcznych, podejmujących na apel 
górnika .l\1arkiewki długofalowe zoho 
wiązania. 

Nasz korespondent fabryczny Jani­
na Kalinowska pisze nam: „W zakła· 
dach naszych PZPJG Nr 8 przeszło 
90 tkaczy i wykończalników przy1ęło 
zobowiązania indywidualne. Zohow1ą 
zania te obejmują podniesienie jako­
ści produkowanego towaru od ~ d? 3 
procent, zwiększenie produkcJi 110-

ściowej w granicach od 1 do ~ pro· 
cent oraz zmniejszenie odpadkow do 
minimum. Poza zobowiązaniami indy 
widualnymi, do długofalowego wspól 
zawodnictwa przys tąpiły całe bryga­
dy produkcyjne. Tak więc grupa ro· 
bctników, zatrudniona w zespole ob. 
Podgórskiego, zobowiązała . się. po~~ 
nieść bazę akordową 1 1akosc 
o 1 procent i wyrobić 120 procent 
no1mv. Grupa majstra Jachlmiaka zo 
bowiązala się podnieść jakość i ilość 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor· 
my w 110 procentach, a grupa ob. Zo· 
fii Widawskiej podniesie jakość i 
ilvść o 2 procent, przy wykonywaniu 
normy w 121 procentach . 

Robotnicy PZPB i W Nr 22 przystą· 
pili również w całej rozciągłości do 
długofalowego współzawodnictwa. 
Jek pisze nam tow. Janicki, kore-
5pondent fabryczny - na wspólnym 
zebraniu. odbytym w dniu 20 lulego 
br., apel tow. Markiewki został pod­
C'hw-ycony przez 10 zespołów produk­
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swą bazę produkcyjną i ja­
kr.ść wyrabianych towarów. Do nich 
nal~żą: zespół młcdzieżowy cerowa· 
czek, zespół prządek obrączniako­
wych , majstrowie zmiany pierwszej l 

drugiej, dwojarki. skręcarki, obciąga· 
cze, kierownicy przędzalni l tkalni 1 
inni. Zobowiązania opiewają na pod· 
niesienie jakości i ilości od 0,7 pro· 
cent do 3 procent. • 

Nie pozcstała również · w tyle zało­
ga Wi-Fa-My. Jak nam donosi kore· 
spondent fabryczny, tow. Vl7eszke, 
dwie grupy robotników, pracujących 
przy automatach i rewolwerówkach, 
postanowiły, począwszy od 1 lulego 
w · dą·gu 4 miesięcy zwiększyć swą 
bazę produkcyjną o 5 procent. Robot 

nicy rdzeniami i formierni zobowią­
zali sie w tymże okresie podnieść pro 
dukcję o 2 procent, a pracownicy od· 
działu wałków wyciągowych o 1 pro­
cent. 

Ponadto wpłynęła duża ilość zobo­
wiązań indywidualnych, w których 
poszczególni pracownicy postanawia­
ją podnieść produkcję o 3 lub 4 pro­
cent. Wszyscy, którzy podjęli zobo­
wiązania, wzywają jednocześnie po­
zostałych praccwnikó_w, aby poszli w 
ich ślady. 

........ t4't ....... ... „„ ..... „ ...••••.•... „ .............. „ .......... „ ....... „ .............. „ 

Zobowiązania kobiet 
n ,a d zieri B !He rca · 

Korespondent z PZPB Nr 21, tow. 
Kaczmarek, donosi nam, że zobowią­

zania kobiet na dzień 8 Marca napły­
wają w dalszym ciągu bez przerwy. 
Pracownicy oddziału przygotowaw· 
czego przędzalni i tkalni podniosą od 
1 do 5 procent swą wydajność 

zmniejszą odpadki o 0.5 proc. 

'N przędzalni na obrqczniakach 
pierwsza wystąpiła 'tow. Leokadia 
Manowa postanawiając podnieść wy· 
dajność o 1 prpc. i zmniejszyć odpad 
ki o 0,5 proc. Tuż za nią zgłosiła się 
tkaczka Marciniec ze swoim zespo· 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro­
cent wydajność pracy. 

Pracownice umysłowe postanowiły 

poświęcić kilka godzin przv czvszcze 
niu cewek. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet zo· 
stanie ;uczczony w PZPB Nr 21 „war. 
tami ·pokoju" , które zorganizowane bą 
dą we wszystkich oddziałach, w 

dniach 6, 7 i 8 marca. 

Tow. Głowacki, korespondent z ,,Fil 
mu Polskiego", zawiadamia, że człon 

kinie LK przy ',,Filmie" postanawiają 

w ramach zobowiązal'1 roztoczyć opie 
kę nad uczęszczającymi na kurs anal 
fabetami, wyhaftować sztandar dla 
tutejszego koła ZMP i zorganizować 

is-kładkę na zakupienie biblioteki 

KUI<. 
Pracownice Łódzkiej Fab ry ki Obu. 

wia podniosą jakość p racy do 70 pro 
cent oraz rozpoc:zynają zdecydowaną 

walkę z maruderstwem, z opuszcza­
"'iem dni pracy i marnotrawstwem. 

Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie agitatorów i grupow1•ch. 
\V związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
przez odpowiednio wykwalifikowa­
nych wykładowców. Kurs w• zasadzie 
powinien prowadzić jeden wykładow 
ca, ponieważ częste zmiany (na obec• 
ny m kursie--3-krotne) ujemnie wpły· 
wają na wy niki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, że należy 

położyć duży nacisk na wy bór kie­
rownilrn organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowie dzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa· 
rzyszy w broszurki. 

Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy pa r tyjnej 
i zawodowe j towarzyszy, wyróżniają 
cych s ię zdolnościami, uczęszczają­

cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu należy tu· 
ta i · w 'mienić między Innymi, jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otręb­
sk<1, i ;owakową i Jakutowicz. 

Opierając si<: na historyn.11 i·ch 
uchwałach III Plenum nasza or· 
ganizacja podstawowa dołoży 

wszelkich wysiłków, celem pod· 
niesienia poziomu naszego szko· 
lenia partyjnego. 

JAN TRZECIAK 

sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 

przy PZPB Nr 4 



GLOS KUTNOWSKI 

Kutna Armia Ra~ziec~a ~rz~nio&ła nam wolnoś~ 0~.~~~~~;~:i~~~ 
Spożywczej w Łowiczu, docema-

Kronika m. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 - Pow. Kom. M. O. 
33 - Miejski Posterunek MO. 
41 - Straż Pożarna 
SO - Zarzęd Miasta Kutna 
31 - Starostwo Powiat.owe 
32 ·- Pow. Zakł. Elektryczny 

102 ~Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul Narutowi· 
cza Nr 20 

91 ~ Urząd Zdrowia 
20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

.52 Chacińska, Apteka. 
106 Apteka „Pod Orłem" 
90 Pogotowie Sanit. PCK 
69 Polski Czerwon • Krzyż 

(PCK) 

Redakcja i Administr. „GłOłu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

List . lunnhóUJ SP 

Przed ~ilkoma tyg-odnia mi cała Polska obchodziła uro­
czyście piątą rocznicę wyzwolenia spod' jarzma hitlerow­
.skiego, - dzisiaj, 23 lutego. cnła Polska obchodzi uroczy· 
ście rocznicę utworzenia Armii Czerwonej. Dla nas ws1.yst­
kich, świadków okresu wyzwolenia, te dwie sprawv wiążą 
się ze sobą ściśle. Bo przecież województwo nasze, tak 
samo jak pozostałe części Polski. uwolniła od najazdu 
hitlerowskiego bohaterska Armia Radziecka. Toteż, w 
rocznicę JeJ narodzin mamy świadomość nie tylko 
jej wielkiej roli w Związku Radzieckim, ale we wszystkich 
krajacfi, w których stanęła stopa żołnierza radzieckiego, 
W wojewód'ztwłe łódzkim bohaterskie o<ldziałv Armii Czer 

wonej · przyniosły oswobodzenie ·w połowie stycznia 1945 
roku. Dzień po dniu witały masy pracujące wkraczające 
wojska radzieckie. Dzień po ~lniu Armia Czerwona nioc:;ła 
wolność miastom i miasteczkom, osiedlom i wsiom. 

Jednym z najwcześniej oswo przy jej boku jedno. tkom Woj· 
bodzonych powiatów w naszym ska Polskiego za uratowanie kra 
wóje\\'Ództwie był powiat raw ju naszego od wyni~zczenia i 
sko - mazowiecki .. W dniu 17 ekonomicznej ruiny. 
c;tycznia 1945 reku ludność po- Powiat kutnowski święcił rocz 
wiatu mogła dać wyraz swojej nicę swego wyiwolcnia w okre 
wiell-iei radości: nareszcie po- sie od 17 do 20 stvcznia 1945 
czuła się wolna. n n reszcie prze roku. I tuta i odbvw·a i:1ce sie uro 
gnanv został okupant i będzie CZ\'"tc akademie· ·bvh· wvrazC'm 
można zabrat- !-';ir cio pracy mid głębokiej wdzięczności naszego 
odbud0w4 zili 7.Czo11cgo km iu. -.;pnlrczr11stwa :ll<i żołnierz~ ra­
Toteż na ~pcc 1ałnym posicdzc diic>ckich. Dziek i osw<ibodzeniu 
niu Powiatowej Rad~ Narado PO\\ iHtu można było otl razu µod 
wej w Rnwie· Mazowiel-'.kiej \\' 1~il: pracę w fabrykach, można 
styczniu r. b. podjęta została r!-' pyło uratować od zupełnego 
zoluc ia. w której radni wyraża zniszczenia masz~ ff) i warszta 
ją ~or:}.ca wclzięczno~ć 7.ołnie -1 ty pracy, można było wczesną 
rzom. oiiccrom i gem ralom Ar- wiosn;"J przystilpi.ć do pracy na 
mii Radzieckiei oraz \v<1lczącym roli. 

Będziemy wvdob\ wać z ziemi polski węgiel 
Do Komendy „Służba Pol- I my zbudować nową Polskę, bę 

sce" w Kutnie napływają co-1 tlącą prawdziwą matką dla 
raz to nowe listy od junaków, wszystkich jej synów. 
którzy przez tę młodzieżową I Dni mijają nam szybko. Już 
organizację skierowani zostali niedługo, bo 15 marca składać 
do szkół Przysposobienia Prze będziemy egzaminy końcowe, 
myslowego. W listach swych I po których będziemy już wy­
junacy. d~iękują Koi;1cndzie :zn k\yalifikowanymi pr~cowni~a 
wysłanie ich du szkol, .opowia 1 mt. W s~kole zorgamzow!lhs­
dają o swym życiu 1 wyrażają 1 my współzawodnictwo między 
zadowolenie z wyjazdu. · I kompaniami i plutonami. Wsz:y 

W ostatnich dniach list taki • scy pracujemy z zapałem, gdyz 
nll.płynął od junaków, znajdu- ! jak najwcześniej chcemy po­
jących się w Szkole Przysposo siąść kwalifikacje zawodowe. 
bienia Przemysłu Węglowego. Dla uczniów, którym nauka 
A oto jego treść: sprawia trudność, nasze koło 

„ W imieniu wszystkich ju- 1 ZMP zorganizowało zespoły sa 
naltów, którzy skierowani zo- mokształceniowe, w ramach 
stali do szkół przez kutnowską któr~·ch zdo1n!ej;;i pomairnia słab 
Komendę serdecznie dziękuje- szym. Nie zapomnieliśmy ró~ 
my jej za opiekę nad nami. Je- wnież o zajęciach świetlico­
steśmy dumni z tego. że dziś wych, na które składają się 
w Polsce Ludowej możemy się prasów)ci, czytanie fachowej le 
uczyć, możemy zdobywać kwa- ktury, występy zespołu arty-
lifikacje zawodowe, którymi stycznego. 

m. ze wszyscy osiągną dobre 
wyniki a dla najzdolniejszych 
znajdzie się miejsce w Gimna­
zjum Górniczym lub szkole in~ 
struktorskiej. 

Przyrzekam'y, że godnie re­
prezentować będziemy mło­
dzież kutnowską i nasza grupa 
wyróżni się wśród uczniów 
szkoły Prfysposobienia Prze­
mysłowe~. 

Już niedługo opuszczamy 
mury szkolne, ale po nas przyj 
dą inni. którzy tak jak my korz._.v­
stać będą z wszelkich udogodnień, 
ja.kie otworzyła nam władza lu 
dowa. 

Szkoły Przysposobienia Prze 
m.ysłowego, to wielkie dobro­
dziejstwo dla mkd7if'żv. I dla 
tego raz jeszcze dziękujemy 
„Służbie Polsce", że uruchomi­
ła podobne kursy. 
Żegnamy Was hasłem • 

Cześć Pracy. 
(Następuje 13 podpisó~ 

ZE SPORTfJ 

1 

Powiat sieradzki otrzymał nia miejskich i powiatowych jąc rolę uspołecznionego han­
wol:-r0ść z rt;k żołnierzy ra.d'ziec Rad Narodowych poświęcone dlu hurtowego w tnaszej gospo­
kich 22 stycznin 19-tS roku. Sa- były rocznicy W\zwoleniil ob·za darce oraz rolę wspólzawod11ic­
mo mia.<:to Sieradz nie leżało na rów województwa przez Armit; twa pracy w podniesieniu rentow 
szlaku oien;;vwv. toteż wojska Rodziccką spo<l iatzma hitlerow naści placówki. zobowiązali się ob 
radziecki'e obeszłv ie, wvzwaia- skiego. Każde prawie miasto w nlżyć ,..,. pierwszym półroczu rb. 
jąc powiat. DzielZi temu - miasto naszym wojewóclztwic nadało zaplanowane koszty handlowe 
w czasłe panicznej uc\eczki o- już jednej ze swych ulic nazwę dla Hurtowni o 5 proc„ czym 
kupanta nie zo tało zniszczone. Armii Czerwonef, skrócą c)•kl obrotu wwarowego z 

Powiat łódzki uzysk;:1ł wol - Armia Czerwo~a powstała na 21 do 18 dni. 
ność 18 .;tycznia. zaś do Łodzi zew ·Lenina: ,,O~z,zna socjali- Po\vyższe zobowi'!zanie pra­
\\'ojska ra:l.ziccldc \Ykroczyły styczna w niebezpiccze11stwie". cownicy realizować będą przez: 
dnia następnego. Jeszcze tego Powstała ona spontanicznie. u- podniesienie poziomu wiado _ 
samego dnia we \\'szystkich mia tworzyii ją robotnicy i chłopi. 

"" l d mosc1 f acho:n:vch i społeczno -stach fabrycznvch naszego po - Ta armia rewnlucyjnego u u. J 

wiatu mbotnic~· skupili się w po bohatersku odparta \\'ojska politycrnych drogą zcspołowe­
swoich zakładach pracy i natych imperialistów niemieckich przed go samokształcenia, wzmożenie 
miast przystąpili do ochrony 32 laty. Ta sama armia przegna dyscyr>liny prac~'. konsek\ventne 
swoich narzedzi pracy, ratuiąc ła 5 Jat temu butne zastępy hit- rcalizo\\-anie systemu oszczęd­
je od grabieżv. W całym po- lerowskie nie tyłka ze swoich nościow0~:0, zwiększenie wydaj 
wiecie. we wszv:>tkic:h ośrodkach granic, ale również z granic na naści pracy, prz) padającej na 
fabryc-znych p:rnował Pntuzjazm. ł s;:f~go państwa. stawiaj;)c przed I jeclneg·o pracownika. zwięks.·ze: 
Robotnic~ rzucali się w ramio· nami realne możliwości budowy nie ogólnych obrotów przez włas 
na żołnierzom ra<l·zieckim. wita socjalizmu \\' Polsce Ludowej 

1 
ciwe i racjonalne zaopatrzenie 

j~c . ich jak~ ~\\'~ich ?S\\'ob~dzi i ohecni_e Ar mi~ Cz~rwona stoi I odbi.?rców .. p~z.;·s.: piesze~ic real.i­
e1el1 . Chłopi w~-b1cgah po kilka na strazy poko1u 1 zdobyczy zac1t zamow1e11. pow1ększeme 
kilometr<lw. :-iry na równi z ro międzynarodowego proletariatu. przelotowości magazynu. 
botnik;imi powiłać Armię Ra -
dzieyk;i._ r}. !.:tc'irei \\'.i.adomo l~y- t I 
ło. zr llH'::10 wolnosc \\'SZ\'stlmn 
ludziom prac\'. · · Kutno\vskiej Parowozowni -

W pm\·iecie radom:.zczatiskim ,. b b • · · • h • 1· ł k" wk:aczaiące woiska radzieckie rze 3 an~Zl81 rozw1nąc łUC F8CJORI IZI lfS I 
zastał\· znbzczC'n:~. które pozo­
stawił po <;obie ustępujący nir 
przvj11ciel. Szczególnie <lotki i· 
wie ucierpiały tory kolcjo\\'e. 
.Miejscowi kolejarze mogli, dzię 
ki pomocy udziel:incj przez jed· 
nostki woj~ka radzie:ckego, na­
tychrnia:::t przy:::t:1pić <lo napraw. 
dzięki CZC'tnll już w kilka ctni 
potem mogłv być uruchomione 
pierw-ze pociągi. , 

W ŁowicŻu w dniu 1'9 słyc.z­
nia h1<lność miasta mogła już 
wvrazić swa radość z ustąpie­
n{a okupanta. W dniu tym bo­
wiem pierwsze oddziały radziec 
kie wkroczyły na ulicę Bolmo\'l 
ską . .leszcze tego samego dnia 
cały powiat był wo~ny od rntiez 
dźcy. · 
Tak było w całym woje:wództwie. 

Wypadki, które miałv miejsce 
pięć lat temu ci agle są świe­
że w naszej pamiccl. Dowodem 
tego jest chociażby fakt,, .że 
pierwsze w tym roku posiedze· 

Rozwijciiące się stale ,,·.;;pól -
za\Vt)ci·nictwo pracy w parowo­
zowni głównej I klas) umożli -
wia pckon\'\\'anie trudnośi.:1 i W) 
konanie planów produkcy jn \'Ch. 
Wzrnstaj~ca co 111iesiąc li~ba 
przodowników pracy, wyno:::.z;)­
ca .iu?. dziś 150 o~óh. :tanowi 
riaj\ep·za gwaranci~'. Żl' roczn~ 
plan wykoriany zostanie \\' lcr -
minie. 

Tymi zagadnienian1i żyja ro 
bo-lnicy paro\VOZO\\'ni główne i 
w K11tnie, te :-prawy ·tawia ją 
przede wszystkim na zebraniach 
sekcji f achO\vych i naradach 
wytwórczych. Współzawodnic­
two ob jęło już nawet po:;zcze -
gólne zespoły i da je pomyślne 
rezultaty. 

Ale mimo tych bezsprzecznych 
osi<Jgnięć są także niedoci ągnię 
cia. Bo weźmy na przykład 
wspólzawo1nictwo <l<ługofalowe. 
Dotychczfl~ brak w tym kierun­
ku szczegółowych wytycznych, 
a niedoslatel.'.zna pom vslowość 
samych pracownikó"; ·opóźnia 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkość ogłoszeń Za tek.tłem 
od 1 do 100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

~ekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 
-zł 
-zł 

upowszechnienie tej nowej for­
my współzawodnictwa wśród za 
łogi kolejowej. 
lun,\'m mankamentem je·t ciąg 

Ie niedostateczny rozwój racjo 
nalir.at01·stwa i nowatorstwa 
produkcjJ. \Vprawd~ie miały 
micj~cc iakic, czy inne ulcpsze· 
ni:i, jednak nie' można jeszcze 
mci\vic o maso\vości iego ruchu. 
A przecież \\'laśnie pracownicy 
parowowwni winni z~łas;i;ać co 
raz to nowe pomysły, gdyż mo 
ż!i\\·ości ulepszeń jest pełno na 
każdym kroklu. Racjonalizator­
stwo nie jest jeszcze otaczane 
należyt~! opieka zarówno ze stro 
ny samych vv'!adz i Dyrekcji O­
kręgowej, jak również ze stro­
ny organizacji partyjnych i Zw. 
Zawodowego Kolejarzy. I ten 
stan rzeczy łr.:eba radyka·łnie 
zmienić. 
Załoga parowozowni musi zda­

wać sobie jasno sprawę z faktu, 
jak poważne czekają ją zadania w 
Planie 6-letnim. 

Przyśpieszenie napr-aw paro!. 
wozów. należyla ich konseni;a­
c ja, dokładne '&prawoz<lanic 
przed wyjazdem, to wszystko wy 
datnie zmniejszy ilość uszkodzeii. 
i po.:-to jów, przyczyni się do 
sprawniejszego biegu pociągów 
osobowych i towarowych. 

Tym zagadnieniom na nara­
dach wytwórczych winno po · 
święcać się wiele miejsca. nimi 
powinna . żyć załoga kolejowa. służyć będziemy ukochanej oj- Pracy mamy teraz bardzo 

czyźnie. Rozumiemy dziś do- dużo. g'ctyż jak już napi;;ali'śmy, 
skonale, że tylko wytężoną pra niedługo zdajemy końcowe 
cą i .vspólnym wysiłkiem może egzaminy. Jesteśmy przekona-

Sanatoria zdrojowiskowe »Sp6jnia« zremisowała ze »Związkowcem« 
dla robotników i ich rodzin Leader poślizg·nął ·się na kutnowski1n gr11ncie 

Sanatoria zdrd;owi~kowe. do-1 ubezpiec.-r..alniom miejsc. Prze- Jak już donooiliśmy, w Kut-1 na nadziewać się na ciosy· pię- nie prawą ręką. Sodulski nie- i jest wytrzymały. 
;tępne przed wojną, dla nielicz- dłużenie tego okre:m ',ua:o;tąpić ni~ gości.ł , ~espól tom~szow- ściarza Tomaszowa. Sędzia kiedy sygnalizował rów111ez Waga półciężka. Szyehowski 
ne.i grupy o~ób dobrze U 'ytnn- może na '"nio~ek lekarza w sa- sk1ch p1ęsc1arzy „Zw1ązko- przerywa więe walkę przyzna- swoje uderzenia, dzięki czemu (Spójnia) miał zadecydować 

0 wan:vch materialnie,, ohecnie natorium w U7.a.·ad11ionyeh w.r- · wca·'. Spotkanie w ramach roz- jąc zwycięstwo przez techni- przeciwnik zdołał wyłapać je 
1 udostępnione :wiltały luclno~ci padkach. . . grywek B-klasowych zakończy czne k.o. Makowskiemu. na ręce. . wygraniu ub remisie, Niestety 

pracują,cej, a przede wszyRtkrm Dla ~1dostęp~1en!a leczenrn. HH ło ·się wynikiem nieroz.strzygnię- . . . zawodnik ter.. na 7 sekund 
robotnikom 1 chłopom. Praco- natornno-zdro,1ow1~lwwego Ja~\: ty; ••. Przy lepszym zestawieniu 'W_a_g<f kog1101a. M1~kus~e~ Werdykt sędziowski przy- przed zakończeniem walki pod-
wnicy fizyczni ma.ją dzi~ia.i do najszer::>zym rzeszom pracowm- drużynv kutnowskiej może (SpoJrua) stoczył naJładmeJ- znał zwycięstwo Matuszewskie daje się Andryszukowi (Związ 
sw~j d~·spozycji 80 procent ogól c~ym, korz:-.:stanif! z teg? lecze- i wynik byłby na nru;za ko- szą walkę dnia zwyciężając na mu, nieco krzywdząc Sodulskie kowiec). Obaj zawodnicy przez 
neJ Jiczl>y miej~c w sanatoriach ma przez c:zlo11kow rodzm ube7 , , z . 'ł t t . , , . · · pun.'.:ty Twardowskiego (Toma go. Nas?.ym zdaniem wynik re 3 starcia polowali na nokaut. 

ł 1 Z kł d Ub . . . p1'ec Ol , l 'O ·tało 00-1•a111'czo11e rzysc. •aWllll U aJ I owmez za • . w asnvc 1 .a· a u ezpieczf'n z 1~ c 1 z :s „ d .1 . .1 . . k .. S szow) Vv pierwszej rundzie m1sowy byłby sprawiedliwszy. S h k- 'ał 1 kk 
SpołeĆ~nych, P<?nadto 3 t~:~ią~C' ~fo okre~u ~liędzy 1 listopada: a wo m:. wa~1 ~o c1ęz ie~ zy- Twardowski bada rzeciwnika Waya. le1 .. 1.a. Trus'c1'1'1sk1' zyc ows 1 m1 e ą prze-
robotmkow moze korzystac nur 30 kw1etma. Pozostały więc cho1vsk1, ktorego walka zadecy . . . . .. P /\/\ wagę i mógł wytrzymać dalsze 
sięcznie z dobrodziejstw lecze- jeszcze tylko dwa miesiące, któ dować rriała o zwycięstwie lub 1 me przeJawla ~mcJatywy. ~o- (Spójnia) już od piehvszych 7 sekund, a wtedy zadecydować 
nia w takich zdrojowiskach jak l.·e winny być właśnie racjonal- remisie. Mimo, że miał on prze rzyst& z tego Mmkuszek. ~tory chwil uarzuca szybkie tempo 
Krynica, Iwonicz, Ciech?cin.ek, n~e wykor~ystan?. To ?g;rauicze wagę, dosłownie na 7 sekund prze~ cały .czas punk~UJ~· W. i w przeciągu 40 sekund zmusza 0 zwycięstwie. Stało się jednak 
-!<n~owa., Połczyn_, . C1ephce, me stał~ się k~meeznosc~ą z po- przed zakończeniem walki pod ~rug1m starem kutnowianm b1 Kieraka do poddania. Szybkość inaczej. Sam nawet sędzia pun 
swierad~~, i D~1sz111k1. . wodu .c1ągl~ . Jeszcze .1.uedosta- dał &ię zawodnikowi Tomaszo Je .często na dystans. Wpraw- ciosów jest największą zaletą ktowy wyraził mocne zdziwie-

-pbezpiec:f!alme Społeczne k~~- ~ecz~eJ 1losc1 sanator~ow zdro- wa. dz1e przeciwnik jego dąży do zawodnika Spójni. 
nuą ubezpieczonych pracowm· Jo\y1s~owych. ęyt~rncJa ta ule- walki ,v zwarciu, jednak Min nie, gdyż chociaż Szycqow-
ków fizycznych na czteroty~od- gme Jednak .zmrnme, w ramac~ Punkty dla Spójni zdobyli w kuszek do niej nie dopuszcza. Wagc półśredni-::. Walczak ski walczył nieco chaotycznie, 
niowe leczenie w sanatoriach Planu 6-letmego, ktory przew1- kolejności wag: . Minkuszek, . . (Spójnia) i tym razem walczył spotka.nie mogło zakończyć się 
uzdrowiskowych ,._. ramach duje poważną rozbudowę na- T , .. k' W 1 k . ł I to st:

7
rcic ~~grywa . Mmku: w odwrotnej pozycji. zasypując 'k' . 

prz,·dzielonvch poszczególnym szych uzelrcJwisk. ruscms I, a cza - 1 B asz- Rzek. ,., trzecieJ rundzie obaJ grade:.n ciosów Gablińskiego wym tem remisowym. 
· · czyński. zawodnicy finiszują i dlatego (Związkowiec). Ten ostatni 1Vaga. ciężka. Spójnia odda 

S' ledztwo w spraw1·e felczera K'lwczyn'sk1"eno trwa Przebieg walk przedstawiał pod koniec spotkania wyczerpa pod koniec rundy rezygnuje z ła punkty walkowerem, gdya 
[.J 6 ••' się następująco: ni są walką. Ostatecznie zwy- dalszej walki, udając sie do zawodnil: kutnowski Kiślewski 

W 'związku z naszą notatką I szym sprawa pr.zekazana zosta Waga nwsza. W wadze tej cięża zdecydowanie Minkuszek. swego rogu. Z\vyciężył przez spóźnił się na wagę i nie był 
pt. „Pan felczer nie przyjmu- la prokuratorow1. . . walczył młody. lecz dobrze za Waąa piórko1c:<t. W wadze poddanie się przeciwnika Wal- dopuszczony do walki. 
je", w której. donosiliśmy 0 „Koło Po?st:iwoweJ Organt1za powiadający się zawodnik Spój tej Spójnia wystawiła re,:erwo ,czak. Tak więc spotkanie zakołl­
tym, ie felczer Jan Kawczyń- CJl PartyJne.1 PZPR w Os ~o ni Mościpan. Potrafił on za- wego zawodnika Sodulskiego, War/O, średnia. · maszczyński czyło się wynikiem remisowym 
k. dm' .1 h . d . 1 . wach, na ktorym to tereme chwycić publiczność swą wal- który rr..imo że przegrał, jak na (Spójnia) wygrał ze Szczepań- 8:B. Jak J·uż zaznaczy. liśmy, 

s 1 0 owJ c ore~. ~ zie ema pracował felczer Kawczyński ką. Jego przeciwnik, mimo, że pierwszr,. walkę wypadł bardzo skim (Związkowiec)-. który po 
pomocy, władze MiliCJl Obywa- na zebraniu ogólnym, w zwią był wyższy i lepiej zbudowany, dobrze. So<lulski okazał • się trzech upomnieniach za nie.:zy- przy lepszym Żestawieniu skła­
telskiej wszczęły śledztwo. ku z ujavmionymi faktami, po- już w pierwszej rundzie. zasko- bardzo odporny, wykazał do- stą walkę zostaje zdyskwalifi- du Spójnia mogła zwyciężyć 

W trakcie śledztwa tija- wzięło uchwałę, domagającą czony z0stal szybkością i dyna brą kondycję fizyezną._ i śmiało kowany. Błaszezyński jest do- zabierając leaderowi tabeli 2 
- wniono jeszcze inne gneszki się przykładnego ukarania a- miką ciosów. W drugiej run- szedł do ataku. Wady natomiast brze zapowiadającym się pię- cenne punk™" 

J?ana felczera. W. dniH wczoraj ~połecznego ~lczera.. dzie Mości_uan słabnie i zac~- to zła ur a~ :Q.qg i_ ~a ~.9.Y- .ściar~ -~osjada. _ ~ cios, KO. 

• 
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ZE.SPORTU 

W niedzielą kończą swe boje 
ligowi 

. , . 
p1ęsc1arze 

Co pisała prasa~.lódzka 23 /ute~70 1930 r. W na~c~od.z11c~. ~e~zielę zo s~aną z.a kończone rozgrywki pierw• 
szeJ 1 drug1e1 ligi bokserskiej. Nie jest jednak wykluczone ie 

i po niedzieli nie zostanie Je~zci; e wyłoniony mistrz, poniewd ~ble 
Gwardie będą posiadały równą ilość punktów (zarówno roobytyeh, 

l'Vl\l<:C :rouPCOW 

Po nadejścitl do Łodizi wli.adamo~­
ci o ulgach po<h.•tkowych dla fabry­
kantów kupcy ft.'clzcy zwol~li \vie<: 
protestacyjny. Ja·~o. zapon:i,niano o 
b:l'dnych, s.plajt<Y~~'nych k'Upcao.11? 
Mówcy wiecowi wsl~rzywa:li ·'1:1a kil­
ka wypadków samoWjstw wśród 
kupiectwa łódrzkiego „dręc:tonego 
niebYwałvm kryzysem". 1 

:: . ... " ~ 

••• A SEWNOWCY · r_;-
... NIE DOSTANĄ ZAPOMOG ~ 

Wład11..e ceinitra1ne orv..eikły, że bl:!a:.­
robotni serronowi nie ma1ją co lict„yć 
na u;apomogi, gdyż· odą:xnvieduie 'tl­
~ta wy taikkh 7'apomóg „dla robotini­
ków ziemnych i sert.onowych" - w 
ogóle nie prz.ewidują. 

,,ROZPACZLIWA SYTUACJA 
KINE;\<IATOGRAFOW" 

Długotrwały kryzys j, olbmymic 
bezrobocie pisze „Hepubliika" 
wtrąciły kinematografy łód7'1de w 
sytuac.ję berz wyjścia. Kina da:jące 
„najlepsze" obrazy świecą pustka­
mi. W IZIW-iązku z tym właściciele ki 

• nema•to.grarfów łódizkich zami&zają 
zwołać rz.ja7.1.i wojewódzki. celem na­
radzenia się nad • i;oopaczli\vą sy_­
tuacdą. 

TRAGEDIA MATURZYSTKI 
Z OWRKOWA 

Mieszkaruta Ozorkowa - 17-le't­
n:a maiturzyst:ka Irena C&ano\v"Ska 
- pragnęła wstąpić na uniwersytet 
celem kontynuowania SJtudiów. Z po 
wodu rz.łej sytuacji materialnej ro­
dziców nie :mogła - jednak tego u­
czynić. Wówcrz.as rzuciła. się do Bzu­
ry. Zwłoki jej wydobyli rybacy po 
ld.lku dniach. („Kurier ŁóM:ki"). 

111••- . -m.un.--
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Aleksander Matrosow" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Kon-
stanty Zasłonow" - irodz. 17, 19 
21. 

BAJKA (Franciszkańska 31.) „Boga­
ta narzeczona" - godz.. 18, 20. 

GDYNIA (Dasayńskiego 2) - „Pro­
gram aktualnośri krajowych i r.a­
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, ?.O, 21. 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Aleksander l\Iatrosow" -
godz. 16,30; 18,30; 20,30 

l\1 UZA (Pabianicka 178) - „Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

POLOXIA (Piotrkowska 67) 
,,Bit~a er Stalingrad" -
ii;odz. lli, 18,30, 21 . 

PRZEDWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja" - godi, li.:::O, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego. 187) 
„Opowieść o prawdziwym ~złowie­
ku" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik" - dla mlodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Su­
mienie" - godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwańowa 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. 

. TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon-
• stanty Zasłonow" - godz. 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY (Sienkiewicza 40) ,.o~tatni 

Mohikanin" - godz. 16, ' 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„Burza nad Azją" - godz. 17, 19, 
21. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Du-
browski" godz. 16.30, 18.30, 
20,30. 

WOT1 NOM (Napiórkowskiego 16) -
,.Burza nad Azją" - godz. 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rajnis" - godz. 18, 20. 

. 
SZAR.ŻA Pt)LICil NA 

BEZROB( rrNYCH 

Wazoraij prrzed ',magistraitem na 
Placu Wolności zgnbmadziły się tłu­
my beZirobotnych, clomagających się 
zapomóg żywnośc! ')wych i opał o -
wych .. ,.Policja km ma rozproszyła 
zebranych" -pisle lakonicznie .Ku 
ricr Łódl'.k:". . 

ELEKTRO ~VINIA 
NAIRZEKA NA KRYZYS 

Elektr.oiwnia łMzka równ?eż od­
C'lillla slrutdd ogólnego kryzysu. Ilość 
zuiytego· prądu spada w katastro!al 
ny sposób. W poró,v.ooniu z takim 
samym Ql!;;:res{'.m roh."U ubiegłego 

spożycie prądu spadlo prawie o po­
;łowę. 

PAŃ~TWOWY TEATR 
im. STEF,\NA JARACZA 

(ul. .hracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 

.Kruczkowskiego pt. „Odwety" w 
tdrugiej wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR PO.WSZECH"NY 

(ul. Obrońców Stalin gradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś z powodu próby generalnej 
teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-:ł4) 

O godz. 18 - „Brygada szlifierz.1 
Karhana". 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Teatr nieczynny z powodu wyjaz­
du do Warszawy ze sztu~ą. „Mój 
Syn". Premiera dnia 4 marca. 

PAŃSTWOWY TEATR LAI,.EK 
PINOKIO" 

(Łódź, N~~rot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, dnia 23 lutego 1950 r. 

o godz. 9.30 widowisko ·dla szkól pt. 
,,Historia. cnla o ·lJiel.Jieskich migda­
!ach". 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEI{ „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Czwartek, 23 lutego o godz. 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka". 

Kasa. czynna od godz. 10, 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 ,,Romans z Wode­
wilu" z T. Wesołowskim. 

· jak i straconych). 

Gwardia stołeczna ma w nbdzielę 
bardzo slabego przeciwnika - lwia, 
kowca z Rys-oszczy, którego wysoko 
pokona. 

Gwardia gdai'1ska udaje się do Cho 
rzowa w celu rozegrania spotkania z 
iamtcj~zą Stalą. I tutaj łatwo prze­
widzieć zwycięzcę. Będzie nim niewąt 
pliwie zespół 'gości . 

LODZIANIE JAD,). DO GDAŃSKA 

Związkowiec łódzki jedzie do Gdań 
-.ka - a by siQ spotkać z tamtPj~zym 
Kolejarzem. Nawet ewentualne zwy 
cięstwo nie przyniesie łodzianom ko­
rzyści w postaci uzyskania leps:~ej 

Czudina ·(ZSRR) 
skacze już 161 cm. 

)f08KWA (Ob,ł. wł.). - W J.enin­
grndzio rozpocz~lo mirdzymia,.towe za 
wod~· IC'kkoatll'ty<"Zll<', w któ_ 
r~·ch h:Nze udział 1~0 zawodników, 
TC'pn•zc11 t uji)r~·c·h ośrodki •portowe 
Z~HR \\' crn~ic tych znwothh...- u•ta 
nowinno nowe rekordy Z1>iązku Tia­
d/.i<'ckiego. W konkurencji kohi<'t 
Bogclanowa w lJirgu na 60 m uz•~ku_ 
ją<' w~·nik 7.5 sek., wyrównab. rekord 
Zf'RR w t<'j konkurencji, który JJn_ 
lcżnł do niej. Zawodniczka ta u~tano_ 
w.Ja równip.;i; TtO\YY rekord Zf'RH. w 
skoku w clnl o;;iii;ając 5 66 m 

\Y konlrnr~ncji ·~i~skiej' Litułew w1" 
nikicrn :il.3 sek ustanowił nowy re­
korrl Z~RR w biegu na 400 m, rów_ 
nież Pen\in przehirgł 800 m w rekoruo 
wym czasie 1 :57.6. 

Doskonały wynik w skoku wzwyż 
osiągnęła. Czudina., uzyskując 161 cm 

r_o pier~·szym dniu w khts~·fikac.-.ii 
druzynowcJ prowadzi Leningrad, 

Uwaga, pięściarze! 

Mistrzostwa Łodzi 
rozpoczynają się 9 kwietnia 

Indywidualne mi~rzo~twa seniorów 
w boksie oclhi:-dą się w dniarh od 9 
do 12 kw~etnin. llr. 

.Termin ~głoszeni.a do wy~ieuiony~h 
mistrzostw upływa w clniu 28 lut<>go 
hr. z:i".odnicy muq~ mie6 zaznaczone I 
w k~1ązPczkneh regulaminowe bndnnic 
lekarskie oraz rentgenowskie. I 

l'rz3• 7głoszen·ach należy równie/. 
podawać ewent. kate<Torię wagi w 
kt.6rej przypus7.cznlnie" .ri1wodnik

1 
bf- I 

dz1c ~tarto1Ynł. . I 
l'odnjcrny do wiadomości, iż term i n 1 

zg-lo~uu do „Pierwszpgo Kro1m Rok­
~crskicg-o" - wiosennego upływa z 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ <lnirm 21 bm. I 
„LUTNIA" Dnlne z~-łoszen'a :rawodnik6w po 

(ul. Piotrkowska 243) , terminiP 21.II rb. b«;-dą traktoi...-~n<' I 
Czwartek, 23 lutego o godz. 19,15 jako zgln~zcnia do ,,Pierwszego Kro_ 

„Królowa przedmieścia". I ku" - jesiennrgo. 
„ ..................... „ ... „ ....................... „„ .... „„ ......... „ .................. „„ 

Co usłyszymy przez radio 
11.55 (L) Sygnał - chwila muzy 

ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIO­
WY. 12,25 PRZERWA, 13,20 (Ł) 
Chwila muzyki. 13,25 Program unia. 
13,30 Koncert poludniowr. 14,00 Kro 
nika Czechosłowac.ka. 14,15 (Ł) Ko 
munikaty. 14,20 (f,) „O racjonalnym 
odżywianiu". 14,30 (Ł) Tań;:e i pi0-
senki. 14,50 (L) „Sprawy na.>zego 
miasta". 14,55 ·Koncert solistów. 
15,30 „śpiewamy piosenki" 15,50 
Chwila muzyki. 15,55 Skrzyn1'a Ban 
ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 16,20 
(Ł) Aktualności łódzkie, 16,25 (Ł) 
Recital fortepianowy E. Rogalski2j 
16,45 (Ł) Audycja dla mh>dzieży. 
17,00 Koncert. 17,35 ,,święto A~·mii 
Czerwonej" - audrcja dla świetlic 
młodzieżowych. 18,00 Komentarz, 

18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 l\fo­
zyka ludowa. 18,40 ,,"Wszechnica Ra­
diowa" kurs I - \Vyklad z cykh: 
,,l~lemenly biologii". 19,00 Koncert 
:?0,00 DZIENNIK WIECZOP,NY, 
:!0,40 Reportaż z Międzynarodowych 
Zawodów ~arciarskich o „Puchat 
Tatr". Transm. z Czecbosbwacji. 
20,55 „Porozmawiajmy". 21,00 ,;·w·~· 
zwalenie Poznania". 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22,00 
(Ł) „W święto Armii Czerwonej" -
1)1.ontaż poetycki. 22,13 (Ł) Program 
loka!ny na piątek. 22,15 Transm. za 
ba wy z sali Klubowej Ministerstwa 
Obrony N,irodowej. 23,00 OSTAT­
NIE \VIADOl\10śCI, 23,10 Program 
na jutro. 23,15 D. c. zabawy. 24,00 j 
Zako11czenie audycji i Hymn. 

lokaty w tabeli. Remisowy wynik hę 
cizie szczęśliwy chyba _dla gospoda-
1-zy. 
Tabelka I ligi w tej chwili wyglą,da 
następująco; 
Gwardia Gdańsk 
Gwardia ·w-w3 
Kolejal'Z Gdańsk 
Zwiazkowiec Łódź 
Stal· Chorzów 
Zwiipr.kowiec Bydg. 

9 15 :2 101 :43 
9 15:2 94:48 
8 9:7 69:59 
9 6:12 69:73 
8 4:12 41:87 
9 3:15 41:105 

W ł,ODZI UJRZYMY 
WROCł,_\. WIAN 

Pomimo tego, że ŁKS Włókni\\rz 
zdecydo1Yanie pokonał „Ogniw.;" z 
\Yrocla\Yia 14:2, nie zdobędzie piuw 
szej lokaty w tabeli. Warta pokona 
ła swego lokalnego rywala g-ładko 
12 :4. "'re:izcie niespodziewanie „Cra 
covia0 zremisowała ze Stalą z ·wro- I 
clawia. I 

Ostatnie rozgry"·ki zdaje się nie 
P,rzyniosą nieśpodzianek w drugiej i 
lirlze. . I 
ŁKS \Ylók!liarz podejmuje w nie­

dzielę zespół Stali z Wrocławia. Zwy 
cięstwo łodzian nie podlega dysku~ji 
pytanie tylko, w jakim stosunku ŁKS 
Wlókniarz zdoła pokonać gości. 

WARTA FAWORYTE'.\l 

Ogniwo stoczy mecz z ·wartą i 
trudno przypuścić, aby choć 1 punkt 
zdołało ,,wyrwać" Warcie. Byłoby 

to bardzo na rękę ŁKS Włókniarzo­
wi, bowiem mogłoby jeszcze być. wy 
znaczone dećydujące spotkanie z 
Wartą na terenie neutralnym. Kole­
jarz z Poznania gości „Cracovię", z 
którą mimo wszystko winien wy· 
grać lub w r.::ijgorszym razie zremi 
sować. • 
Tabelka drugiej ligi wygląda nastę 

pująco: 

Związkowiec Warta 
ŁKS Włókniarz 

9 15:3 91:53 
9 14:4 109:35 
9 12:6 81 :61 Stal Wrocław 

Ogniwo Wroclaw 
Kolejarz Poz::ian 
Ogniwo-Cracovia 

9 6:12 55:87 
9 4:14 53:91 

9 13:15 41:103 

Już w piątek 
IllUlllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO 

- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 

. z nagrodami pt. 

Nagrody: 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111110 

aparat fotografic:r:.ny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wąrtościowe 
przedmioty. 

To nie Tatrzańska 
· Lolllnica~ .. 

Skocznią taką poszczycić 
się mogą sportowcy „ lach­
roinskiej Fabryki" w ZSRR 
U góry moment skoków. 
W owalu jazda kolejką 

na start. 

Międzynarodowe imprezy 
naszych tenisistów 

'l'erminarz przewidywa.nych tegorocz 
nych międzypaństwowych ~ międzyna 
rodowych spotkali tenisi~tów· polskich 
przedst:nna l!lię na~tępująco: 

21-23 kwietnia War:1zawa-
Sztokhol~, '" Warszawie. 

28-30 kwietnia - Pobka-Sz:wc­
cja, w War~zawie. 

12-H maja - Polsluu-Rumunia, 
w Polsce. 

19-21 maja - ~n za.rezerwo. 
w-:my na. n rund, pucharu Davisa. 
~2-28 maja mii:dzynarodowe 

mi•trzostwa. CAR w Pradze. 
l9.VI-3.YII - turniej w Wimbble 

donie. 
23-30 lipca - międzynarodowe ml 

strzosti...-a Polski w Sopocie. · 
14-20 sierpni!\ narodowe mi. 

strzostwa l'olski we Wrocławiu. 
25-27 sierpni& - Czccho!'łonoacja­

Polska, w Pradze. 
3-10 września - międzynarodowe 

mistrzostwa Węgier '" Budape!>zcie. 
12-21 wr1.e!\nia - międzynarodowe 

m'strzoshrn Rumunii w Bukareszcie. 

Komunikat oficjalny 
1-.0.Z. Szach. Nr. 2 

II runda Mistrzostw Drużynowych 
kl. A: 26.II. br„ godz. 10. 

Wlóknimz Zgierz ŁKS Wl6k. 
niarz. 

Spójnia - Zwią.zkowiec-Zryw, 
Ogniwo - .AZS. 
III runda )fistrzostw Drużynowych 

k.l. B: 26.ll. br„ godz. 10. 
Związkowiec II - pauzuje. 
$tal - Budowlani. 
Kolej:.nz Kolmzki - LKS Wł6k_ 

I n':nz II. • 

Dziś odprawa 
trenerów i instruktorów 

pięściarskich 
Koło Instruktorów przy ŁOZB WZ"J. 

wa wszystkich trenerów 1 instrukto-­
rów na odprawę, która si@ odbędzie 

w dniµ dzis.iejszym o godz. 19, w loka. 
lu ŁOZB (Piotrkowska. 89). 

Odprawę prowadzić będzie !'. Sztam. 
Obecność 'Wl!zystkich trenerów i in. 

struktorOw ·obowiązkowa~ 

GLOB 
Ori:-an ł..ódzklogo Komlt•tu I WnJe 
wódzklego Komitetu Polskiej Zje· 

dnoczonej Partii nobotnlczej 
Red ar u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te 1er11 n 71 

Redaktor naczelny 
zastępca red. naczel!"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218·14 
218-:1.3 
219-05 
254-25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robrt-

nlczych l chłopskich oraz 
redaklorów cazetek ścltn-
nycb 2i9-ł2 

Dział mutacji 223-20 1 
DzlRI miejski I spor.owy - 2~ł-21 

' wewn. 8 l 11 
Dział ekonomiczny 2ia-11 
Dział fabryczny 2i&-lł 

1
, 

Dział rolny 254-2i 
wewn. 9 

BedakcJ• nocn:i in-n 
Kolportat. 

Mdt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 65, tel. 111-50 I llł-75 
Wydawca BSW „Prua" 

A.dr. Be4.: Lód!, Plo~rkowska li, 
m-cte piętro. 

Druk. ZakL Grat. RSW "Prawa" 
Lódt. llL ZwlrkJ 17, teL 208- ł.2. 

--·-----...,;;~ 
Spójnia II - Wł\)kninrz Zgierz II. 
Włókniarz Pabinnice - Bn~...-C'łna. I 
Ogni1...-o II - AZS II. 

I 
D·l-14731 
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Mindus sani ta riusz przyniósł szarpie, bandaże, przygotował 
maść. 

- Zaraz przyjdzie nasz „hakim", to cię opatrzy. -
_ .. Hakim"? - jeniec spodziewał się ujrzeć uczonego lekarza 

arabskiego z siwą brodą i zręcznie zawiązanym turbanem. 
Tymczasem wszedł na salę mały, suchy, opalony na twarzy 

człowiek z niebieskimi oczym3. Europejczyka. 
- Ty tez jesteś jeńce~? - spytał zdziwiony sipaj. 
„Hakim" nie odpowiadał. 
- Pokaż ranę - powiedział Mac Ferney. 
Zręcznie oderwał przyschnięty rękaw, rozciął materiał, obmył 

ranę i pewnymi ruchami zaczął nakładać opatrunek .. 
- A to co? - spytał surowo. Na szyi sipaja widać było opu-

ch!e ·zaropiałe, ciemnosine pręgi. · 
' ' - Pobili.-:- niechętnie odpowiedział sipaj. 

- Dlaczeg~ zaniedbałeś ranę? Dlaczego nie przyszedłeś wcześ-
dej? - rozzłościł' się Mac Ferney. • . . 

- ro :feszcze tam. u. nich„: - wskazywał w k;erunku obozu 
brytyjskiego. 

Mac Ferney wyjął buteleczkę i jakimś lekarstwem przemył za­
ropiałe blizny. 

Kto cię zbił?-zapytał. 

Pułkownik. Kolbą pistoletu - pokornie odpowiedział je-
nice. 

Jaki pułkO\.vnik - Jak siQ nazy v•a? -
- Harris - sahib. 
„Hakim" nieznacznie zmienił si~ na twarzy.· 
- Harris? Czy dobrze pamiętasz? -
- Tak, „hakimie'", dobrze. Harris-sahib z Alhguru. 
- Tak - rzekł Mac Fern<.'v - Tak. 
\V milczeniu obmywal roztw~rem kwasu karbolowego swe ma­

łe, poparzone l ekarstwami ręce. 
,.A więc ojciec Jc:i.ny znajduje się tam, w obozie oblegających.„" 

- palce Mac Ferneya drżały lekko. 
- Powiedz, ,,hakimie': - zdecydowanie zapytał jeniec - po-

wiedz, czy zabrano cię tu siłą? · 
Mac Ferney uśmiechną,ł się. 

- Ni' - powiedział - mogl.?m uciec, ale nie chciałem. 
- I z własnej woli leczysz rannych „Pandych?" 
Mac Ferney kiwnął głową. 

,- To znaczy. że jesteś ich przyjacielem? 
- Tak - po prostu powie dział Mac Ferney. Jestem ich 

przyjacielem. Pandy biją ~iQ za sluszną sprawe:. 
Rannv umilkł. Ból w reku ustal, ale me mógl zasnąć. Leżał na 

łóżku i rozmyślał: „Nawet sahibowie są z nimi. Uczciwi sahibo­
wie".~ 

W porze pierwszego posiłku porannego do sali weszła biało 
ubrana k<?bieta i postawiła przed nin'l miseczkę go!owanf'go ryżu. 

Nie chcę jeść. Chcę pomówić z człowfokicm, który mnie 
badał przy fontannie - powiedział. 

Był zdenerwowany. 
- Te'.1. człowiek poszedł - odpowiedziała kobie ta. 
Jeniec położył się na łóżku. 
- Poczekam na niego. - powiedział. 

·:+ * 
* Badanie skończyło się. Insur poszedł spra,vdzać posterunki. 

Po spadzistej pochyłości, potem po kamiennych schodach. oblo­
ż~nych workami z piaskiem, wydostał się na wieżę swoj2g0 b:i­
stionu. 

Słońce już wzeszło. Insur ogarnął szerokim spoirzeniem wnro-
wn~ę. i niebo, wiszące nad nią. • 

Nad Delhi płynęły obłoki. Nad listowiem drzew i 1)faskimi 
dachami domów wił się dym. Za ogrodami tłoczyły się domy i świą­
tynie; nad błękitną kopułą Wielkiego Meczetu krążyły gołębie. Po 
tej stronie muru fortecznego rozciągało się piękne miasto. 

Po drugiej stronie murów leżały namioty obozu brytyj~kiego, 
rozłożone półkolem i ukryte za łańcuchem pagórków. Zbocza 
wzgórz. zwrócone w kierunku miasta, były prawie zupełni2 ocroło­
::one, żaden człowiek nie mógł zbL;;~ . .; c:iq do murów rn i ~jskich. 

d. c. n. 


